ODNI 


ityczny, gospodarczy i literacki. 
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K I p „A Jak zniszczono flotę niemiecką. Największy film morski ze złotej serji kina „Zagłębie” 
NO E » U 
„E ts WILKI (ik 
na ma m 9 

m~ 

P E Ra (OKRĘTY PUŁAPKI) so W 
-5 N Odpowiedź zjednoczonej floty amerykańsko-angielskiej e 7 s» . = 

DAWNIEJ K s 2 na piractwo łodzi podwodnych niemieckiej w czasie Wielkiej wojny Swiatowej 

[i I e Zatopienie niemieckiej łodzi podwodnej U-96. Przygody brytyjskiej | NAD PROGRAM: 

iii- tali „UDZIAŁOWI 5 Ea 3 tajemiczej floty. Pierwszy film ilustrujący walkę łodzi podwodnych. | Wesoła komedja i tygodnik aktualny. d 
j y w Dia młodzieży dozwolone. Uwaga! Wkrótce „ATLANTI A 


SKŁAD GABINETU P. SŁAWKA. 


MARSZ. PIŁSUDSKI ZOSTAJE W RZĄDZIE. 


WOPR JaC. 542. (Tel. wł.). Min. sprawiedliwości prok. sa Min, oświaty i wyzn, rel, pos.| Mim, komunikacji pos. inż, Al- 
ilkudniowych konferencjach sław Michałowski. Slawomir Czerwiński, (e Kiihn. 

Min, rolnietwa sen, Janta-Pol-| Min, robót publicznych gen. inż.| Min. pracy i opieki społ. pos, 
czyński. Morwid-Neugehnter. płk. Aleksander Prystor. 
Matuszewskim, w środę zaś z marsz, | zzzwecenzn aan Min. poczt i telegrafów >» płk 
Piłsudskim, m. Zaleskim i plk, Bec- inż im Uheżnoz Św 
kiem — p. premier, co uchodzi za pe- DERRET O ZWOŁANIU KA nik Min. land! pos. 


wne, w czwartek zgłosi się na zamek 
i przedstawi p. Prezydeniowi 
hustępującą: 


płk, Matuszewski. 
Otwarcia Sejmu dokona p. Sławek, 


SEJMU i SENATU 


listę 


Prezes Rad Ra: aka ) WARSZAWA. 5-122. (Tel. wł) Kałejsejmu i Senatu, oraz Sejmu Śląskiego który odczyła oredzie p, Prezydenta 
Rady ministrów sę z 5 MAJ y 
płk. Waler Ši e; MAS DE godz. 9 wieczorem zostal ogłoszony FB nu dzień 9 grudnia. Rzeczypospolitej. 
; ry Sławek. i > pA . 3 h wa f f 
oz kret Prezydenta o zwolnniu sesji] Sejm rozpocznie obrady o godz. 12 a P. Car obejmie stanowisko wice- 


p p. 
Pie- 


Wicepremjer — poseł 
racki, 
Min. spraw wewnętrznych — po- 
= seł dr. gen, Felicjan Sławoj-Sklad- 
kowski. 
Min. spraw zagranicznych — 
tor August Zaleski. 
Wiceminister spraw zagraniczny: bk 
= płk. Beck. 
Min. spraw wojskowych 
J. Piłsudski, 


Ak, 4 Re 
l marszałka Sejmu, celem przeprowa- 
dzenia zmiany regulaminu į} przewo- 


dniczenia komisji konstytucyjnej. 


I Senat o godz. 16. 


Nowi posłowie z Zagłębia 


dyr. Kaczkowski i p. Larach. 
WARSZAWA. 3-12. (Lel, wl.) We śro- 


dę w południe odbyło się posiedzenie 
państwowej komisji wyhorezej. Okazalo 
się, że czołowy kandydat listy nr. 1 muv- 
szajek Piłsudski do Sejmu i do Senatu 
nie zglosił żadnej deklaracji. rezygna- 
cję swoją nadesłał dopiero w godzinach 
popołudniowych. 

Poseł Trąmpczyński wybrany z listy 
nr. 4 w dziewięciu okręgach zalrzymał 
mandat z Szumotul, 

P. Kotunty zatrzymał mandai do Se- 
nału. rezygrując z innych mandatów. 
zy ński zatrzymał mandat z li- 
państwowej, a po nim mandat z 


E . a_a 
Wdowa po wielkim księciu 
SKARZY SKARB PAŃSTWA. 
CZĘSTOCHOWA. 5-12. (Tel. wł.) 
Zamieszkała w Londynie hr. Natalja 
Brassow.  morganadiyczna wdowa pe 
wielkim księciu Michale Aloksandro- 
wiezn. bracie Mikolaja 1L wystąpiła 
do wydziału cywilnego Sadu okręgo- 
wego w Częstochowie o przyznam e 
jej prawa ubogich w sprawie, z któ- 
rą występuje przeciw skarbowi puń- 
stwa o zwrot kamienicy dochoslowej 
zajmowanej obecnie przez wojsko. a 
noszącej nazwę domu im. marsz. Pil- 
sudskiego. Powództwo. wynoszące kil- 
dotyczy również ma- 

Korvin i in. 


senn- 


Ani p. Lieberman, ani pp. 


szawy, min. Car z Białegostoku. a min. 
Kwiatkowski z Cieszyna. 

Z listy państwowej zatrzymali man- 
daty, między innymi. pp. dr. Madeyski 
i dr. Gosiewski z Zagłębia. (Wynika z 
tego, że Zagłębie będzie reprezentowa- 
ne w BB. przez sześciu posłów: czterech 
wybranych w okręgu i dwóch z listy 
pnastwowej. Wobec tego wehadzą do 
Sejmu, prócz czterech pierwszych z li- 
sty nr. 1 równioż i dwaj następni. mia- 
Józef Kaczkowski. 


ma: SE. 


Pierwsze posiedzenie 
i LUBU SIRON R A 
"M ‘RSZ: AWAL . (el. wł.) Klub 
lmasiawy zbierze Pań po raz pierw szy 

W ponie izidek 8 sra a o godzinie 

l mim. 


W prze:l pe udniem. i ka 
sty nowicie pp.: dyre- | ka milionów zł. 


` MIE) Krakowa dostal p. Żuławski. ktor gimnazjum w Sosnowcu Józef | jątków: Zagórze. 

| Emina ustawy Również posti Róg ma mandat z listy |Lamch, rolnik z Niegowy. Przyp. Red.). . A 

K O POLICJI PAŃSTWOWEJ. państwowej, a mandat z Ostrowi Ma-| Na liście państwowej BB. było realne Nowy gabinet 
zowieckiej. gdzie kandydował z p. Du-| jeszeza T2 miejsce. W AUSTRJI. 


m WaRSZAWA, 
nik l 


5-42. (Tel. wł.) Dzien 
aw oslasza dekret w sprawie 
 przedsiębwaciwa kolei państwowych. 
|| waz dekret, zmieniający ustawę o po 
utji państwowej. 
Według nowego dekretu wszystk e 


WIEDEŃ, 5-12. Dr. Ender zrzek! 
się misji tworzenia gabinetu. -dz ghi 
jednak wstawiennictwu się prez. Mi- 
klasa udało się go nakłonić do pewtór 
nego podjęcia się tej misji. 

O godz. 6 atak: desdo do posozu 


tois (PES). otrzyma ten drugi. 


LITWA CHCE POROZUMIENIA 


NOTA RZĄDU LITEWSKIEGO 


wladze i urzędy zarówno pańs wowe, 
jak i samorządowe. z wyjątkiem woj- 
*Lowofci. zwracają się do policji pań- 
swowej za peźredniciwem właściwej 
włedzy ogólnej z wyjątkiem wypal- 
giy zwłoka grozi niebezpieczeń- 
Działalność przygorowawcza 
Policii w sprawie obrony państwa re- 
zuluje ministor spraw wojskowych w 
ewsczumieniu Z ministrem spraw we 
drodze osobnego toz- 


m, 
"R ni. 


znyeh w 
horządzen a. 


Główny komendant policji pań- 


 Siwowej i inspektor generalny prze- 


Wesiony może być w slan nieczynny 
tylko przez Pr rezy denia Rzeczypospo- 
„tej na wuiosek Rady ministrów: o- 
cerów policji może przenieść Rada 
ministrów, a szeregowców policji mi- 
nister, spraw wewnętrznych. 

Jeden z dekretów wyłącza z waj. 


Poleskiego powiat Sarny, a przyłacza 


Ro do woi. Wołvńskiego. 


Po 
p. 
Sławka: we wtorek na zamku, a na- 
stępnie z marsz, Piłsudskim ; min. 


WARSZAWA. 5-12. (Tel. wl.) Peset li- 
tewski w Berlinie Siazikanskus złożył 
nctę pesłowi polskiemu Knolłowi. W 
nocie tej rząd liewski występuje z pro- 


pozycją bezpeźredniego porozuniienia 
ie według wskazań ligi Narodów w 
spruwzch uregulowanin stosunków po- 


saunicznych i komunikacji. 

W kotach politycznych Kowna sanuje 
przeźwiadczenie, że rokowania polsko- 
litewskie wybiegną daleko poza romy 
;orządku dzisnnego, ponieważ w opinji 
litewskiej nastąpił jaskrawy zwrot w 
kierunku zlagońzenia napięcia stosun- 
ków między Polską a Litwą. Te zmianę 
nastrojów przypisać należy przedowszy- 
sikiem zaostrzenin się stosunków litew= 
ko-niemieckich. 

Były prezydent Litwy dr. Grinius u- 
dzieki prasie wywiadu na temat konfe- 
rencji polsko-litewskiej. Oświadczył on 
m. in., że Litwie groziło dawniej niebcz- 
pieczeństwo iedynie ze strony pelskiej. 


Dziś jednak mówił b. prezydent M- 
tewski sytuacja zmieniła się i niebez- 
pieczeństwo grozi Litwie ze strony Nic- 
miec. Ponieważ Niemcy są ścisle zwią- 
zane z Rosją sowiecką, przeło Litwa po- 
winna zwrócić się w stronę Polski. 

W dej chwili Litwa ma najwiecej 
szans utrzymania spokoju i zapewnienia 


mienia i ustalenia składu nowego ga- 


bineten Jest cu następajacy: lamele 


dh. Enden sprawy, zigawiowne —— 
dr. Schober. sprawy wewnętrzne — 
Wiakler, skarb luch. handel — 
Hemd. ośw iwla (z io sprawie- 


diwość — Sehuer ff. 
leka ministra opieki spolecznej mie 


sobie bezpieczeństwa przy pomocy Pol- | 7Uuanie" namazie obsast oba. Zaprzy 
ski. Roz na zuwsze zakończył p. Gri- | 5'czenie now egn gabinetu wastąbi ju- 
nius — należy skańezyć z liezeniem na|!'o przed połudn em. 


pomoc Niemiec i Rosji. 
| ies PEE AT Wo O nii a. ap umncnieniennecaj 


B. poseł Popiel ciężko chory. 
WARSZAWA, 5: 


rem 


12, (Tel. wł.) Wie- 
przyjechał z więzionia w 
J b. posel Popiel po zlożeniu 
kaucji w wysokośc 10 ivs. 
jaciele polityczni p. Popiela apowia- 
dają. że nabawił się on w więzieniu 
choroby serca. Jest zupelnie 
musi odbyć dłuższą kurację. 


zł. Przy- 


siny i 


Witos i 
Kiernik żadnej deklaracji- nie nadesłali. 
P. Sławek zatrzymal mandat z War- 


* s-- gie 

Starcie komunistów 

Z POLICJĄ W LIPSKU. 

BERLIN. 5-12, Dziś godzinach 
wieczornych doszlo do poważnega 
statcia między komunistami a poli- 
cją.  komumiśc zebrali się na plicu 
zamkowym. skąd, usilewałi dostać się 
przed ratusz. Zastąpiła im drogę po- 
licja. kn óra użyla broni palnej. We: 
dług dotychczasowych wiadomości 
iest osiem osób rannych. 


M 


3 4KURJER* ZACHDDAŃ: 


czwartek 4 grudnia 1950 rokr. 
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0 CZEMSIĘPISZE PRZED ZWOŁANIEMSE JMU 


czył jasno w jednym z wywiadów, że mię- 
dzy nim a kierownikiem Ministerstwa tinan- 
sów istnieją różnice zapntrywań na sprawę 
przeprowadzenia budżetu. Maluszewski za- 
mierzał zredukować budżet, zmniejszyć go 
w stosunku do budżelu poprzedniego. Zwy- 
ciężył zaś oczywiście marszałek Piłsudski. 

Szerzą się pogłoski, że w miejste p. Ma- 
tuszewskiego przyjść ma p. Byrka, b. kie- 
rownik Ministerstwa finansów. przewodni- 
czący komisji budżetowej. a obecnie dyrek- 
tor Izby handlowej we Lwowie. Taka nomi- 
nacja oznaczałaby zwycięstwo t. zw. grupy 
sier gospodarczych z Wierzbickim na czele. 

Za to jednak, jakby dowcip, jak kawiar- 
niana legenda brzmi pogłoska a ntworzeniu 
sekretarjatu spraw mniejszości narodowych. 
z żydem na czele (albo z p. Lisiewiczem, 
szelem kance? p. Prezydenta. -- donoszn 
inne pisma). Dawno już zlikwidowano ko- 
mitet rzeczoznawców spraw mniejszości na- 
rodowych. Sprawy mniejszości koncentruje 
się tymczasem w Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych u kierownika oddzialu Suchan- 
ka. a pogłoska o Ministerstwie, czy włeemi- 
nisterstwie należy do sesji fantastycznych 
wieści, jakie rodzą się w kawiarni „Europa“ 
w okresie rekonstrukcji gabinetu. 


Nowa era. 


„Czas* krakowski, organ konser- 
watystów, wyraża opinję, źe po ewen 
tualnym wyjeździe p. marsz. Pilsud- 
skiego na wypoczynek. oddziaływa- 
nie jego na politykę Rządu będzie 
wskutek odległości mniej bezpośred- 
nic. To też zdaniem „Czaeu”, gabinet 
pułk. Sławka musi rozwinąć wick- 
szą samodzielność działania i objawić 
Żywszą inicjatywę. 

Nowy gobinet będzie mial niezawodnie 
rharakter parlamentarny, gdyż wszyscy je- 
go członkowie wchodza skład Sejmu i 
należą do większości. Dzięki temu stosnnek 
Rządu do Sejmn musi ułożyć się normalnie 
gdyż większość rzędowa mn możność prze- 
prowadzenia swojej woii według metod i 
przykazań parlamentarnych, nie uciekając 
się do środków drastycznych. Możemy za- 
tem oczekiwać normalnej pracy ustawo- 
dawczej, której kraj tak bardzo pragnie i 
potrzebuje. Skończy się nareszcie praca sy- 
zyłowa Rządu, który wtaczał mozolnie hloki 
swoich przedlożeń nn szczyt góry parlamen- 
tarnep, aby potem bezradnie patrzeć, jak 
większość opozycyjna sirącala je bez- 
względnie na dól.. Ale też wobec zmienio. 
nej sytuacji, zwiększają się obowiązki i od- 
powiedzialność większości i Rządu. fnicja- 
tywa Rządu znajdzie teraz w Sejmie chętne 
i skufeczne zrozumienie i poparcie; — 
większość ma nieograniczoną możność naj- 
silniejszego porozumienia się z Rządem w 
każdej ważnicjszej sprawie. tak, aby prze: 
dłożenia rządowe wpływały da Sejmu już 
uzgodnione pomiędzy nia a gabinetem, — a 
nawzajem Rząd może śmiało podejmować 
inicjatywę ustawodawczą. wiedząc zgóry, że 


Zwolennicy 
prasy nielegalnej. 


„Kurjer Warszawski” zwraca uwa- 


w organie „Ligi mocarstwowego rozwoju 
Polski“ wykłada się teraz np. program zii 
sienia wolności prasy. Należy .znowelizo- 
wać niezwłocznie nstawę prasowa”, „poddać 
gruntownej rewizji i należycie ze stanowi 
ska racji stanu rozwiązać zagudnienie swo- 
body słowa”, „obieg pokarmów duchowych” 


znajdzie w Sejmie chętne przyjęcie i|ująć „w ramy żelaznej reglamentacji”, 
objektywne traktowanie. „ustanowić snrową odpowiedzialność karna 
Wszysiko zatem układa sic dla |antora artykułu i rzeczywistego reaktora”, 


ohjęcie funkcji redaktorskich uzależnić od 


Rządu jaknajpomyślniej, Zobaczymy | izy aaa A 


w jakiej mierze zarówno Rząd, jak 
i większość sejmowa potrafią wyzy- 
skać te wyjątkowo sprzyjające oko- 
liczności. 

Dalej „Czas“ zachęca rządową 
większość sejmową B. B. do pracy. 
A jest jej — pisze — dużo i to pilnej. 
Przedewszystkiem należy rozpatrzyć i 
nchwalić budżet tak, aby nie zachodziła po- 
trzeba uciekania się do prowizorjów. — 
W związku z budżetem pozostają sprawy 
tak ważne. jak reforma systemu podatko- 


uczynić z 


prawa 


prasowego „twardą szkołę dyscypliny"... 


Wszystkim, którzy w najcięższych 


go spoczynku Zwłok tkochanego Męża, 


a w szczególności: Wielebnemu 
ostatniej paciechy, ks. 


i współczucia i przyjęli takt liczny udział w odprowadzenlu na miejsce wieczne- 


ś. p. Seweryna Grzechotowskiego 


ks. Moderatorowi Głowall za serdeczne 
Brodzińskiemu, paniom: 
życzlivą pomoc, Sodalicji Mavjańskiej Pań. Lidze Mężów Katolickich m. Sosnow- 


„Taka jest najpilniejsza troska zwycięz- 
cow. 

Coby się slało, gdyby te ..poslula- 
iy” zostały zrealizowanc— pisze da!ej 
„Kurjer Warszawski” 


Malo jest w Polsce rzeczy tak pewnych, 


siejsze żywe obudzenie się mysłi obywatel- 
skle] w Poise nie może być żadną miarą 


n Inaczej reagują na sprawy publiezne 
nmysły ludowe wtedy, a teraz. Problematy, 
o których przed lafy prawie nikt nie my- 
śłat. staly się przediniolem rozstrząsań po- 
spolitych 
rozsądnych. Istnieją, slowem, 


wszystko jedno: naiwnych czy 
pewne obu- 
dzone już na stałe potrzeby duchowe; 
istnieje pewien. b zw. głód duchowy. 

W vobraźcie sobie w 
gle nałożony kaganiec. 

Wyobraźcie sobie, że obywatel polskt nie 
znajduje w prasie tego. czego Szuka i cze- 
go potrzebuje; że wszelka krytyka jest za- 
kazana: że vota seperała są wymazane; Że 
nic wolno obejrzeć drugiej strony medalu: 
że prasa legalna, poddana samowoli dozoru 
policyjnego, wpada w jałowość lub w pane- 
giryzm. 

Nie mówmy już o skutkach moralnych 
takiego stanu rzeczy, o osłablaniu myśli 
krytycznej. o marazmie opinji publicznej. 
o colnięciu się wstocz wychowania obywa- 
tełskiego. Albowiem na to odpowiedzą nam 
zwolennicy systemu policyjnego: tem lepiej! 
Ale skoro z niem! tylko mamy dyskutować, 
to siatmy na ich gtunełe: czy ich cel bę- 
dzie osięjznięty? 


tych warunkach na- 


Skutki nielegalnej prasy były na- 
siępujące: 

Prasa nielegalna może mieć różnorzdne 
właściwości, ate posiada z reguły dwie kar- 


dla nas chwilach okazali nam tyle serca 


Ojea i Dziadka 


slowo 


Perzanowskiej i Lubawskiej za 


wego i ustawodawstwa spolecznego. które 
musi być dostosowane do możliwości mate- 
rjalnych społeczeństwa, do stopnia jego z5- 
możności, Trzeba dalej rozważyć problemat 
przedsiębiorstw państwowych, które są dziś 


ca, Związkowi Cukierników Zagłębia Dąbrowskiego, Związkowi Pracowników Gia- 
stronomicznych, Stowarzyszeniu Kesłanratorów, Cechowi Kuchmistrzów oraz Ko- 
legom, którzy na własnych barkach ponieśli do grobu drogie nam Zwłoki, wszy- 
stkim Znajomym i Życzliwym składają z głębi zbo'atłych serc gorące „Bóg za- 
płać* pozostali w nieutulonym żalu 


przeważnie obciążeniem budżetu, gdy odda- 
ne w ręce prywatne moglyby przynosić 
znaczne dochody. Tu należy także sprawa 
J.omercjalizacji kolei. Pozoslaje jeszcze spra 
wa naprawy ustroju, która wymaga osobne- 
go omówienia. W każdym razie dotychcza- 
sowa lnercja ustawodawcza musi się skoń- 
czyć, a tempo prac parlamentarnych powin- 
no być znaczułe przyspieszone. 

Voskonale! Niech B. B. pracuje; 
ma wszysłikic zanso zapewniające 
mu swobodę ruchów i prac. Niech po- 
każe, co umie! 


B. B. i opozycja. 


Polobne zdanie wypowiada i pos. 
Thon w „Nowym Dzienniku”. Owoc- 


MADRYT, '5.12. — Dziś w prezy- 
djum Rady ministrów w chwili, gdy 
premjer gen, Bercuguer udzielał 
dziennikarzom informacyj w sprawie 
posiedzenia Rady gabinełtowej, do- 
konano na niego zamachu. Jeden z 
dziennikarzy Jouchim Lizo, reduktor 


pos A x EN LE: “| polityczny dziennik „El Sol“, wy- 
ność jednak prac uzależnia od sto mierzył do premjera rewolwer. 


sunkn B. B. do opozycji; bądą one 
— pisze — pożyleczne, o ile B, B. 

nie bądzie kontynuować regimu ręki 
azbrojonej w żelazną rękawicę, skierowa- 
nej wciąż przeciw niemiłym lub wprost 
znienawidzonym jednosikom i grupom. To 
znaczy — jeżeli z wojskowego rygoru przej- 
dzie do cywilnych i cywilizowanych form 
rządzenia i obcowania z ludźmi. Pod temi 
przesłankami większość razem z Rządem 
będa mogły dokonać całej masy ważnych 
rzeczy, a także — mądrych rzeczy. 

Otóż do takiego poczynania trzeba dopu- 
cié. Co więcej — trzeba to ułatwić. Opa- 
zycja musi swoje niezmiernie twarde i cięż- 
kie zadanie wykonywać w sposób oczywista 
stanowczy, ale zarazem najzupełniej rze- 
czowy i spokojny. 


Dlaczego p. Matuszewski 
ustąpi? 


Główna uwaga skupia się na dwóch 
tekach: spraw zagranicznych i ekar- 
bu. Organy rządowe zapewniają, że 
p. Zaleski w każdym razie mie ustąpi 
przed sesją Rady Ligi Narodów. Jest 
to prawdopodobne. „ABC“ notuje 
pogłoskę z kół sanacyjnych, że p. 
Matuszewski zostaje, Inne zdanie 
wypowiada „Nowy Dziennik“, Lecz 


W tejże chwili gen. Bereuguer chwy- 


NIENAWIŚĆ 


BERLN, 5-12. Komisja spraw za- 
granicznych Reichstagu obradowała 
wczoraj na temat rzekomego terovu 
polskiego na Górnym Śląsku podczas 
wyborów przeciwko mniejszościom 
niemieckim. Poszczególne parije wy- 
sunęły bardzo radykalne wnioski w 
tej sprawie, z których kilka przy ję- 
to. M. in. damagamo się wystąpienia z 
ugi Narodów i wysławienia nowych 
100.000 wajska z kadr bezrobotnych. 
Minister Curtius w dłuższych wywo“ 
dach staruł się wykazać konieczność 
odrzucenia niektórych zbyt radykal- 
nych wnicsków, a to ze względu na 
poliiykę zagraniczną Rzeszy oraz na 
interesy mniejszości niem eckiej w 
Polsce. 

Mimo to jednak przyjęto kilka wnio 
sków bardzo ostro godżących prze- 
ciwko Polsce, jak np. żądanie zerwa- 


. "| nia rokowań nad traktatem handlo- 

T ab M szewsk y) a E 
2 miałby p. Matuszewski wym (22), wycofanie aprobaty Nie- 
I AW : N PA miec na ugodę likwidacyjna z Polską 
Matuszewski — pisze „Nowy Dziennik” | oraz wycofanie niemieckich przedsia- 


— okazał się bardzo surowym ministrem w 
stosunku do swoich kolegów. a to przy re- 
dukcii wydatków. Marsz. Pilsudski oświań- 


ŻONA, SYN, SIOSTRY, SYNOWA, WNUCZEK 
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jak poniższa: nastąpiłby rozwój prasy nicle 
galnej. 

Pod tym względem nie może żywić źad- 
nych wątpliwości każdy z nas, kto przypo- 
mina sobie dawne czasy niewoli prasowej 
i kto w dodatku uprzytomnia sobie, że dzi- 

RODZINA, 


Zamach na gen. Berenguera 


w czasie udzielania wywiadów. 


cił Lizo za rękę i kula utkwiła w su- 
ticie. 

Brat premjera i dziennikarze Tzu- 
cili się na zanachowea į ohezwładni- 
li go. Lizo tłomaczył się, że chciał 
zademonstrować przeciw istniejące- 
mu słanowi rzeczy w Hiszpanii. 
Istnieje przypuszczenie, że Lizo dzia- 
łał pod wpływem nagłego obłąkania. 


KU POLSCE 


W KOMISJI REICHSTAGU 


pałsko-niemieckiej ugody likwidacy j 
nej i odwołamiu niemieckich przed- 
sławicieli komisji rozbrojenowej wy- 
sumięte były przez narodowych socja- 
listów, Wmiosek o zawieszeniu roko- 
wań handlowych z Polską — partja 
rolnicza ministra Schielego. Komisja 
przyjęła rezolucję. w której wyrażo- 
no oburzenie wobec „ałaków gwałlu 
i przemocy, dokonywanych na 
mrtiejszościach niemieckich w Polsce 
i wypowiadano nadzieję. że rząd Rze- 
szy użyje wszelkich środków, aby na- 
kłonić Pelskę do zmiany obecnego 
kursu polityki i użyczyć mmiejszo- 
ściom niemieckim praw jej należ- 
nych. Następnie domagano się uka- 
rania winnych urzędników polskich i 
wysokich edpłat dla ..poszkodowa- 
nych”. a dalej wydania odpowiednich 
zarządzeń. celem niedopuszczenia do 
powtórzenia się zajść podobnych. 
Niezmiernie te ostre 1cezolncje na- 
stwają zapytanie. czy też Niemcy go- 
lowi byliby wypłacić również oxlszko- 


wicieli w genewskiej komisji rozbto- | dowania za zdemolowawi tylu szkół 
ieniowcj. Wuinski o nieratyfikowaniu ! polskich w Niemczech? 


dynalne przywary: po pierwsze jest bez- 
imienna i czuje się nieodpawiedzialną nie 
tylko prawnie. lecz poniekad i moralnie; pa 
drugie, musi hyć, ze swej nalury, podwój- 
nie czy potrójnie gwaliowna. Co traci na 
względnie słabem rozpowszechnieniu, to chce 
zarobić na sile ataku krytycznego, na roz- 
pędzie opozycyjnym, jeśli już nie wywro- 
fowym, na niekontrolowanej „sensacyjno- 
ści. 

Nie dociera ona do bardza 
obywatela. Tak! Nie dociera bezpośrednie, 
ale ogarnia go swym wplywem pośrednim, 
swemi cechami. Czytają ją czujniejsi, żywsł 
oraz bardziej egzaltowani: wytwarzają so- 
bie, na jej podstawie, opinję: i jej kręgi 
zntaczaja się coraz rozleglej! Ten arcyspo- 
kojny obywatel wcale nie będzie wiedział, 
kiedy będzie powtarzał wnioski i poglądy; 
szerzone przez prasę nielegalną. 

Mamy tu aksjomat polityczny, jak dwa 
razy dwa cztery. 

Rozumie się. Że śruba policyjna musi być 
wtedy coraz silniej naciskana. Proces akcj 

reakcji odbywa się z niezłomną logika 
rozwojową. Aż dokąd? Czyż trzeha o takich 
rzeczach mówić po historycznych doświad- 
częniach pa!skich? 

Prasa nielegalna jest matką drugiego zjar 
wiska: sprzyswiężeń, 

Zaczyna się od prasy. a kończy się na or- 
ganizacj politycznych. Wszystko idzie 
pal ziemię, nie pa to. rozumie się, aby tam 
t'lnzofować, lecz aby preparować 
ch. Ziad niemasz dla państwa nic nie- 
bezpieczniejszego od skrępowania czy zata- 
mowania wolności prasy. Kocioł ma wszy- 
stkie wenfyłe zamknięte, a pod nim się pali! 

A co może myśleć Zachód o tem państwic. 
w którem prasę zakneblowano? Czy nie mo- 
że budować sobie najłantastyczniejszych 0 
niem hipotez? Czy nie ma prawa mówić s50- 
bie, że. nie wiedząc i nie orjentując się, 
powinien być ostrożny w stosunkach? 

Że wolność słowa nie może mieć granic 
nieskończonych. to pojmujemy wszyscy. 
Ale pomysł wtloczenia „obiegu pokarmów 
duchowych" w reme żelaznej reglahenta- 
cji, jest w gruncie rzeczy zamachem na pol- 
stawowe interesy państwowe. I pomyśleć 
sobie, że ci desperaci chcą pracować na 
rzecz „mocarstwowego ustroja“ Polski! 
Z takiemi ideami! 


Przed sesją budżetową. 


„Kurjer Poznański“ wyraża zapa” 
trywania, źe od zachowania się blo- 
ku rządowego a w czczególmości re- 
prozemowanej w nim grupy gospo- 
darczej. zależeć będzie w znaczneł 
mierze. czy Sejm uchwali budżet w 
parien denna przez Rząd wyso- 
cości 2.566 miljonów, czy też licząc 
się z obeenem położeniem gospodar- 
czom kraju odpowiednio go obniży. 

Rok nadchodzący będzie pod względem 
Skarbowym wynikiem mizerji gospodarczej 
roku obecnego. Wszelka ewentualna popra- 
wa, która, daj Boże, żchy się zaznaczyła. 
ale która, zwlaszcza, w zakresie rolnictwa 
wcale się nie zapowiada, © wszelka — po- 
wtarzam — poprawa może dać rezultaty 
skarbowo-budżetowe dopiero w roku na- 
stępnym, t. j. 1952-35. Ponadto ciągle otwar- 
ta i coraz bardziej pickąca jest sprawa re- 
formy padatkowej. na którą przynaj- 
mniej w plerwszych latach -- trzeba mieć 
także pewne rezerwy budżetowe. 

Wszystko to musi wziąć pod uwagę Sejm. 
n nie na ostatnim planie jego większość, na 
którą w wyniku wyborów spadła obecnie 
cała odpowiedzialność nietylko za politycz- 
ną. ale fakże gospodarczą przyszłość kraju 
i jego obywateli. 

„Kurjer Poznański“ zapowiada, że 
obóz narodowy będzie w Sejmie wal- 
czył o obniżenie budżetu do poziomu 
osłabionej siły gospodarczej państwa 
i ludności. 


spokojnego 


si 


Bunt komunistów 
W WIĘZIENIU W PRZEMYŚLU. 


LWÓW, 5-12. Z Przemyśla donoszą 
że wczoraj o godz. 8 rano wybuch! 
tam bunt więźniów w więzieniu kat- 
nem Sądu okręgowego. Bunt rozpo” 
czął się równocześnie we wszystkich 
celach. w których siedzą polityczni 
więźniowie. a to komuniści i ukraiń- 
cy. Początek buntu miał miejsce W 
chwili. gdy do jednej z większych cel 
przyniósł dozorca śniadanie dla 1? 
więźniów. Więźniowie rzmeili się nA 
niego i wszezęki hałas, który był ha- 
stem do buntu w całem więzieniu. 10 
ia przybył natychmiast we- 
zwany prokurator Prohaska, który 
wczwał na pomoc policję oraz straż 
veniową. 3 

Po dwagolzrinnej walce z więźnia” 
mi, udało się stłumić bunt przy po” 
mocy straży ogniowej. która załała 
cole wodą. W czasie uśmierzania bun- 
tu zastało kilku więźniów watusbe* 
wanych, 


PRZED ZEBRANIEM SIĘ PARLAMEN 


SKROMNA Z WGID RA 


gzwarick 4 zrudnw (050 raku, 


Sprawa rewizji Korstytucji narazie nieaktualna. 


5 


Warszawa, 2 grudnia. 

Za tydzień powinien się już zebrać 
purlament, a dotąd niema jeszcze de- 
nretu p. Prezyclenia, zwołującego 
oba clala na sesję. 

Jest właściwoscią obecnego sysic- 
mu otaczanie wszystkiego najwięk- 
Szy tajemnicą. Może to wyglądać nie 
do wiary, ale dosłownie — nikomu 
poza kilku najściślei wra jemniczony- 
mi — niewiadomo, kto sesję parla- 
mentu otworzy, podobnie jak niczna- 
ie są nikomu zamierzenia rządowe. 

klasycznym przykładem mieświado 
muści rzeczy jesi obecno przesilenie. 
Dzienniki codzienne podają takie czy 
inne szczegóły, dotyczące mających 
nastąpić zmian w Rządzie, lecz w isto 
cie rzeczy są to tylko domysły, przy- 
puszczenia, kombinacje. wysnuwane 


na podstawie pogłosek i zasłyszanych 


połstówek. Nie sądźcie, by w lepszej 
*vtnacji znajdowała się prasa rządo- 
wa! jej wolno tylko ro donieść, co 
im wskażą. co wznają za pożądame do 
ogłoszeniu. Słynne zapowiedzi kry- 
tyczne niektórych pism prorządo- 
wych, a przedewszystkicm prasy czer 
wonej i „kuriera Porannego” miały 
za powód tylko to jedno, bs... im wol- 
vo bylo ogłaszać pogłoski: Kierował 
memi wzgląd czysto  uylitarny: 
wzgłąsł na czytelnika i ché przeciw- 
działania rosnącemu nieternnie na- 
kiadow' prasy opozycyjnej! do byt 
kuiicy oużegnywań się i „usumodzie|- 
biania” |resy prorządowej, 

Frzesitenie obecne dokonywa wię 
w obrębie p. Sławka i Schacrzła. O- 
bowiadano już dawniej, że czynnik 
decydujący dał mu do zrozumienia. 
ze powinien poszukać „nowych lu- 
dzi”, Więc szuka. Niewiadomo nawwi. 
¿ kim prowadzi konlerencje i w 
kum tempie one się rozwijaj 
pik. Sławek inłormuje o w 
swego najbliższego zauiancego pik. 
s<haetzla? Trudno przypuście. Zna ją- 
ty stosunki wyrażają watpliwości, 
czy płk. Schaetzel jest poinlormowa- 
ny o wszystkich pociąznięciach przy- 
szłega premjera. 


Proche świata na przyczłość rzuca 
wywiad prof. Makowskiego. Mórs 


może być poinformowany z grubsza 
o zamierzeniach, Twierdzi on, że st- 
sja obcena będzie krówka i poświeę- 
cona  przedewszystkiem | budźerowi. 
Należy redy przypuszczać, Że na se 
sję Rząd wniesie budżer na r. 1951-2 
i będzie się maral przeprowadzić go 
w terminie konstytucyjnym, tj. do I 
kwietnia. Wobec  więkezości parla- 
meniarncj niema żadnej wątpliwo- 
ści. że zamiar swój wykona. nna 
rzecz, czy w toku dehat Rząd sam 
nie zmieni wniesionego przez się bu- 
dżetu. Wiadomo przecie choćby z wy- 
wiadów dotychczasowego premjera. 
że minisier skarbu „występował sy- 
stematycznie w obronie budzetu naj- 
bardziej oszczędnościow tyo. Niewąt- 
pliwie ież przyszły minimice skarbu. 
czy p. Matuszewski, czy ktokolwiek 
inny, będzie tej tezy bronił z całym 
wysiłkiem. 

Kwestja Konstytucji na cesji bu- 
dżetowej poruszana nie bydzie. To by 
ło do przewidzenia. P. Makowski 
wręcz oświadcza, że właściwie spra- 
wa ta nie jest sprawą nagląca. lsłoi- 
nie, nasamprzód 1rzeba będzie usta- 
ié zasady przyszłego projekin rewi- 
zji Konstytucji. Ostatni wywiad p. 
Premjera, dotyczący Konstytucji, nie 
daje wcale obrazu, jak on sobie ją 
wyobraża, Wyraźnie jednak w nim 
zuznaczył, iż projekt, złożony przez 

w poprzednim Sejmie, niczupeł- 
Die mu odpowiada. laksamo prof. 
Makowski, który przecie należał do 
wspołautorów projektu BB, teraz o- 
świadcza, iż projekt poprze.jni musi 
być poddamy przeróbce. Przy puezcza 
tedy, iż alba będzie zwołana specjal- 
la erreja parlamentarna w lecie dla 
Fewizji Konsiytucji, albo ież stanie 
ię ona przedmiotom obrał dopiero 
ta jesiem przyszłego roku. 

Nie są 19 żadne rewelacje. Ktokol- 
wiek bezstronnie przyglądał się tak- 
tyce BB w minionym Seimie, jak śla- 
Mazarnie odnosił sie on do rewizii 


(ry 


Konstytucji, ten nie mógł mieć żał- 
nych złudzeń i na przyszłość, Tak- 
tycznie ze stanowiska BB będzie o 
wiele ważniejsze, by ono potraliła 
poczynić odpowiednie szczorby na te- 
renie politycznym i dokonać dalszej 
parcelacji grup poliycznych. Nara- 
die podczas wyborów zlikwidowało 
ono BDS, a zwolennicy tej partji, wy- 
brani z listy BB. takrycznie nie maja 
prawa iworzyć żadnej samodzielnej 
grupy parlamentarnej. Stąd toż wymi 
ka paradoksalna sytuacja. że organ 
BBS „Przedświ atakuje klub BR. 
zarzucając mu bezprograimowość i m, 
zuikowatość, a tymczasem w lanie it- 
goż BB zasiadają i p. 5mulikowsk 

dawny prezes klubu BB>. i p. Woj 

tek - Malinowski, kierujący organi 

zacjami zowodowymi BBS, i p. Pa- 
k, do niedawna redaktor „Przed- 
świtu i p. Bobrowski. jeden z czoło 
wych przesistawicieli tej grupv, i p. 
Moraczewska. żona patrona BBS-u! 


lewicę, która posiadała pewn> wpły- 
wy polityczne i zawodowe w dzielni- 
cy zachodniej, i w okręgu I ódzkim. 
Zarówno p, Ciszak jak i pp. Wasz- 
kiewicz i Pichna muszą iść lojalnie 


pod komendę. Zlikwidowano aiko- 
wicie grupę Związku chło, kiego 
zyli 5tapińczyków, utrąciweży same- 


20 Stapitekicgo, który mandatu nic 
sirzy mał, Zlikwidowano Ironde 
tronnictwa chłopskiego, które zrobi- 
ia swoje. Teraz zaś przez swe. ho za- 
alanych dobierają się do klubu »iron 
iictwa chłopskiego, który wy «dł z 
isiy Centrolewu i tam podkopują się 
w celu rozbicia klubu i odoiezu.ęcia 
pewnej grupy chłopskiej. 

Chodzi narazie o rozczłoniowanie 
veb formaey jęktóresię dadza jeszcze 
parcelować, ażeby osłabić wjuywy 
w epołoczeńsiwie, a iakże, by mieć 
potrzebno dwie trzecie do cwentual- 
nej przyszłej zmiany Konstytucji, 


H w. 


Zlikwidowano przy wyborach NPR] 


ŚW. BA 


Ryu.józef Szylicr. 


RBARA 


W górę ku gwiazdom, czy w głąb do jądra wszechrzeczy 
Czy w światłach tonąć nieba, czy w mrokach chodnika, 
Czy się serce o skałę w podziemiach skaleczy, 

Czy, spałając się w słońcu, ziemi się wymyka — 

Ten sam cel jedna droga i pielgrzymia szata 

Na kolistym, bezkresnym ogromie wszechświata, 


W głębiach ciemność tajemna, w górze gwiazd tajemnica, 
W mrokach na mlecznej drodze krążą białe duchy, 

W czarnych zasię czeluściach tkwi śmierć bladolica, 
Rzucając w gładkie czoła skał twarde okruchy, 

Lub oddechem zatruje, lub ogniem zapali, 


Szydząc z tych, co uciekli... 


płacze, gdy zostali. 


Ziemia ciągnie ku sobie i ziemia odpycha; 
Jednaxowo jest blady, kto spadnie z błękitów 


I w uśmiechu przedzgonnym 


przestworzem oddycha, 


Jak ten, co nie znał słońca zachodu, ni świtu, 
Jeno ziemia wnętrzności zagrzewała ciepłem, 
Pisząc znaki śmiertelne pyłem na krwi skrzepłej. 


A czy kto się przez chmury 


i wichry przebije, 


Czy przez ziemi skorupę, skały jej i jądro, 
Do stońca przecież dąży i tem jednem żyje, 


Y przeznaczeniu człowieka 


czując rękę mądrą, 


Że ukiaa wieczny Stwórcy niezmienneyo zmienia 


I prze to Stwórcy bliski, przez to nan stworzenia. 


K. Cw. 


TU 
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Zmiany w prasie, 
LOS PRASY CZERWONEJ 


W sterach wydawniczych opowia- 
dają o zmianach, jakie uchodza już 
za dokonane w prasie warszawskiej, 
Chodzi o tzw. prasę czerwoną. 

Koncórn ien wviawnieiw. który 
był dotychczas własnoscia prywatną 
przechodzi abcenie pon decydujcce 
wpływy finansowo. związane z irety= 
tucjami, uzależnionemi od BBWR. 
Pono te sfery bankowe wykupują 51 
proc. udziałów prasy czerwonej. pezo 
stawiając w roku dotychczasowych 
właścicieli 4 udziałów. 


To uzależnienie linansowe pociaga 
za soba również uzależnienie poli- 
tyczno - redakcyjne. Jak wisdamo, 
kierownikiem propagandy BB ea 
pos. płk. Koc. Bez jego wiedzy i de= 
cyzji nie dzieje się mie na terenie 
wydawniczym. uzależnionym od czyn 
ników decydujących. 

Owóż z ramienia nowych poiemta: 
iów kierownictwo polityczne kon- 
cernu ma przejąć redaktor „Gazety 
Polskiej” płk. Miedziński. Sama zaś 
„Gazeta Polska” ma przejść do za- 
kladów drukarskich prasy czerwo- 
nej. pono nawei ma przeobrazić się 
w pismo popołudniowe dla konku- 
rencji z „Kurjerem Warszawskim”. 

Do  medakcji pism czerwonych 
wchodzi Wojciech  Stpiczyński iaka 
publicysta. Dotychczasowy redaktor 
„Expressu Porannego” p. Zygmunt 
Augustyński ma od I siycznia ustąpić 
całkowicie ze składu redakcji. 

Pono ma być wznionwiony iygod- 
nik „Głos Prawdy”, a dla konkuren- 
cji z „Światowidem” ma się ukazy- 
wać od Nowego Roku nowy tvgoil- 
nik ilustracyjny „Panorama”. 

Organ radykałów lewicowych Ty- 
dzień”, redagowany przez p. Stanie 
wa Thugulta przesiaje wychodzić, 
gdyż drukarnia odmówiła dalszego 
druku... „4 wyższych względów” Nie 
chce się narażać na kłopoty, jakie 
przechodziło „ABC A „Tydzień 
znalazł się akuratnie w takiej samej 
sytuacja, co dawniej „ABC gdy 
nikt go nie chciał drukować... 


LJ 
Uchwały bojowe 

REICHSTAGU PRZECIW POLSCE 

komisja zagraniczna Reichstagu przy 
jeta szereg uchwał bojowych, w wiek- 
skierowanych przeciw  Polece, 
Pierwezu z mich. uchwalona głosami niv- 
imicckiej partji ludowej, centrum, ba- 
waurskiej pamtji ludowej i pautji nie 
miecko-nurodowej. wyraża oburzenie £ 
powodu rzekomych aktów gwaltu, <lo- 
konanego przez Polaków na mniejszoś- 
ci niemieckiej z okazji wyborów w Pol- 
sec i naruszenia mkładów mniejszości»- 
wych przez co mniejszość niemiętka po- 
czula się pozvawiona praw i ochrony, 
Wydarzen.. te — mówi dalej uchwaa 

są o tye donioślejsze, że two zą tv 
ko jedno ogniwo w dlugim łańcuchu 
nadużyć. Jasne jest, że są one systemem 
zdążającyw do zupełnego wyparcia 1 
zniszczenia mniejszości niemieckiej, Ko- 
misja uważa, za dowiedzione, że gug- 
bienie m viejszości odbywało się możźlie 
we było tylko za cichą zgodą i zachęią 
władz polskich. 

Komisja oczekuje. że rząd Rzeszy po 
czymi kroki w eelu wywarcia na Pols- 
kę presji. aby zmieniła dotychczasową 
politykę, ukarała winnych i dała odpo- 
wiednie odszkodowanie rodzinom po- 
szkodowany m. 

Następnie komisja przyjęlu drugą re- 
zolucję. wysuniętą przez nacjonalistów 
niemieckich, hitlerowców i Landvolk. w 
której wzywa rząd Rzeszy do zaniecha- 
nia ratyfikacji układu likwidacyjnego 
polsko-niemieckiego, zerwania rokowań 
z Polską w sprawie ukladu haudlowe- 
go, oraz innych ukladów i żąda wresz- 
cie unieważnienia uchwały Reichstagu, 
w której wyrazil zgodę na uklad likwi- 
dacyjny z Polską. 


„Mis Danzig* Polką. 


Gdańsk wybierał w tych dniach swo- 
ją „Miss Danzig”. która ma następnie 
wziać mdzial w konkursie piękności w 
Berlinie „Miss Germanię”. Palmę 
pierwszeństwa w Gdańsku otrzymała p. 
Miła Jankowska, Polka. córka uieży ją- 
cego adw. |ankowskicgo. 


szośol 


aae maaa YE ZZ ZNA O Z A n o 


4. 


„KURĄ: 77 BC NLOPNIE 


czwariek 4 grudniu 1y50 roku. 


Nr. 290. 


OPRYCZYNA IWANA GROŹNEGO. 


PONURE WSPOMNIENIA Z HISTORJI ROSJI. 


dano charakter zakonu rycerekiego|z kupcumi: całą masę tych ostatnich 


Z pośród szeregu rządów. opariych 
0 rorzunizowan $ parniby Wrroryziów. 
żaden chyba... nie doczekał się takiej 
„sławy”, co „opryczyna cata Iwana 
Groźnego. 

Około roku 1560 jakis domorcsly 
teoretyk, tytdujacy się Piereświeto- 
wym, szlachcicem litewskim. podal 
carowi ogromny projekt zaprowadze- 
nia absolutyzmu na wzór... iureski; 
główną jego częścią miało być zor- 
ganizowamie z ubogich  szlachciców 
potężnego korpusu prełotjan, który- 
by, z carem na czele, zaprowadził po- 
rządną sanację moralną, 

Najgorszą stroną Iwana, przy jego 
zdolnościach, była niedorzeczna py- 
cha, wiara w boskie pochodzenie 
swej władzy, połączona z napadami 
histerycznego strachu o nią. W napa- 
dach takich car był zdolny do mor- 
dowania tysięcy ludzi. Obok tego. 
ten wielki człowiek był jednostką 
zupełnie niesamodzielną, słabą w 
gruncie rzeczy i chwiejna, nakoniec 
zaś mściwą i małostkową. Otoczenie 
wej młodości, bojarów, nienawidził. 
jak złośliwe dziecko nienawidzi su- 
rowych nauczycieli. 

Rok 1564 był dla cara b. niapomv- 
ślnv: w skarbcu byłv pustki, rozpo- 
częta w roku 1561 wojna z Polską 
szła kuluwo, kilku w ych dostoj- 
ników uciekło zagranice: nadro cala 
oligarchja intrygowaia przeciwka ż0- 


nie cara, b. przez niego kochanej, 
księżniczce kawkaskiej (kabardyń- 


skiej) Marji, I oto w końcu r. 1504 
car ze swą żoną i nieliczną świią do- 
słownie ucieka do zamiejekiej Stobo» 
dy Aleksandrowskiej i wysyla stam- 
tad dwa pisma: jedno do bojwrstwa. 
drugie do ludu. Są to typowe eloku- 
bracje chorego na manję prześludow- 
czą i manją oszczerstw: car oskarżał 
bojarów, że rozkrudli skarb państwa, 
że biorą pieniądze od olaych agentów 
polskich i tatarskich, dybia na życie 
jego i jego dzieci: lud zato zapow= 
niał o swej przychylności; nakoniec 
oświadczał, że zrzeku cię tronu. 
Bałagan. jaki te pisma wywołały. 
wykorzystało paru  aryslokratycz- 
nych głodomorów i wraz z ludem 
Moskwy, któremu przewrócił się w 
głowie na widok. że taka osoba doń 
się zwraca, ruszyło do cara z posel- 
stwem płaczące i bijąc czołem. Po dłu- 
gich periraktacjach car zgodził się 
nakoniec ua powrót na tron, ale pod 
szeregiem warunków; przedewszyst- 
kiem. że będzie mógł utworzyć ze 
swych zaufanych opryczynę, na czes 
le której będzie „ce niepoelusz- 
nych i zdrajców, Oczywiście. nic zna- 
łazł się warjat, którybv protestował 
rzeciwko tej reformie konstytucji. 
wóch awanturników z książęcych 
EARAOC SAUTS ZW EEEE 


dszczergtwa Horaczewskiego 
O B. POŚLE DĘBSKIM. 


W pierwszych dniach listopada w 
„Przedświcie” p. J. Moraczowski ob- 
rzucił mikczemnemi zarzutami wig- 
zionego w Brześciu b. posła Al. Deh- 
skiego ze Stronnictwa Narodowego. 
P. Dębski miał się rzekomo dorobić 
majątku kosztem sejmiku garwoliń- 
nkiego. Wikróice potem p. Teodor 
Szmidecki, który zwrócił się w tej 
sprawie do obecnego siarosty garwo- 
lńekiego, otrzyanał list następujący: 

Do Pana Teodora Szmideckiega 
majątek Podobłocie. 


W uprzejmem załatwianiu listu w spra- 
wie artykulu p. Andrz. Moraczewskiogo o 
sprzedaży Fow. „łasmet” zakładów Sejmiku 


Garwolińskiego, Spieszę zawiadomić Szan. 
Pama, że Starosta wysosował obszerny list 
do p. Andrzeja Moruczewskiego, wyjaśnia. 
jący mu faktyczny man rzeczy z podkreśle- 
niem całkowitej czystości p. Aleksandra 
Dębskiego i bezzausudno zarzutów. 

Łączy wyrazy poważiia 

Sekretarz wydziału powiatowego 
Kazimierz Świerzowski. 
Garwolin, dn. 22.11 1950 r. 


Z pisma powyższego, ogłoszonego 
w „Gazecie Warszawskiej”, wynika 
jasno, że p. Moraczewski popełnił łaj 
dactwo, ho nietylko postawił p. Deb- 
skiemu bezpodsiawne zarzuty. lecz 


także nie odwołał ich. 


rodzin: Wiaziemskij i Aleksy Basma- 
now zwerbowali do 1600 wszelkiego 
rodzaju drabów. Obok tych heima- 
nów najwybitniejsze miejsca w tej 
gwardii zajęli: Malja  Skuratow. 
typus w stylu Sieczki. własnoręczhie 
rąbiący głowy ewym o skazańcom: 
djuk (urzędnik z wyższem wykształ- 
ceniem) Wiekowalyj, świetny znaw- 
ca stosunków międzynarodowych, zre 
sztą pałtenłowany iapownik i złodziej, 
Dalej cała horda szlachty z podbi- 
tych przez carów narodowości: ta- 
tar Borys Godunow, odważny i chy- 
iry, zresztą pierwszorędny aferzysta 
i handlarz: przyjaciel tegoż Goduno- 
wa kniaź Fiodor Basmanow i adju- 
tant ich obu Czeremisinow. bezezel- 
ny blagier, poczytujący cię za wiel- 
kiego dyplomate; dalej szły zastępy 
drapichrustów. jakich pełno we wszy 
sikich epokach, zawsze gotowych iść 


(lak, bo car był święcie przekonany 
o wzniosłości misji takiego Skurato* 
wa i L p.), każdy wstępujący do opry 
czyny wyrzekał się swego herbu i 
dostawał nowy: psa, godło wierności 
zakonowi i miotłę, Trzystu najlepiej 
wyćwiczonych opryczników zamic- 
szkało obok cara w Słobodzie Mlek- 
sandrowskiej: resztę rozmieszczono 
w 28 oddanych im do dyspozycji fia 
stach. 

Wyrażano nieraz mniemanie, że 0- 
prycznicy byli tłumem zboczeńców, 
mordujących dla przyjemności. W 
rzeczy wisfości krwawe ich brewerje 
przejawiały powna celowość: mor- 
dowano tylko tych, których można 
bylo ohłupić, lub ludzi mogących 
zachwiać „systemem. Do luelt odno- 
sili się oprycznicy z  łaskawością 
wszystkich bandytów w wielkim stv- 


za wódką i kiełbasą. llordzie 1ej na-llu. A już naplepsze były ich stosunki 


o- 


Entuzjastyczne powitanie 


Ign. Paderewskiego w Ameryce. 


Serdecznie przywiiala mistrza to- 
nów, Paderewskiego, Polonja ame- 
rykańska. Gdy wystąpił ze swym 
koncernem w gmachu opery chicagow 
skiej, przybyło go uczcić z górą 5.000 
osób. Słuchali, jak gral mistrzowsko, 
z precyzją, melodyjnie utwory swe- 
go wspanialego reperluaru, którego 
żaden z młodszych muzyków nie od- 
ważyłby się zagrać. Zachwycali się 
cudowną muzyka i wzruszali się my» 
ślą, że 1o on, ich wielki rodak, w ten 
zaszczy(ny sposób rozsławiu imię Pol- 
ski na obu kontynentach. 

Drugi występ w Detroit znów zgro- 
madził trysiączne tłumy Polaków i A- 
merykamów. 

Po koncercie zebrali się roprezen- 
tanci organizacji polekich i szereg 
wybitnych osób w liczbie kolo 300, 
aby powitać drogiega Mistrza. Ofia- 
rowano mu kosz chryzaniem i róż. 
ubrany w szarty o kolorach polskieb 
z napisem: „Dla ukochanego Mistrza 
Ignacego Paderowskiego od Organi- 
zacyj Polskich". Wielki nasz rodak 
przywitał się serdecznie i powiedział 
miedzy innemi: 

— Przyznam się Wam. że jestem 
w tej chwili wzruszony. Nice maw 
łem nawef o lem, że w takiej liczbie 
przyjdziecie przywitać się ze mną. 
To mnie mocno raduje... Dziękuję za 
wszystko... 

Na zakończenie wzniósł okrzyk na 
cześć wychodźtwa polskiego. Tego 


samego dnia wyjechał na dalszy a- 
bjazd po miastach Ameryki. 

Drugi koncert Paderewskiego w 
Nowym Jorku był olbrzymim sukce- 
sem artysiy, Publiczność zgotowała 
mu niebywałą owacje. Sala koncer- 
towa była wyprzedana na miesiąc 
przed koncentem. Paderewski podej- 
mowal w swym hotelu obiadem am- 
kasadora Fiipowicza, Na obiedzie w 
charakterze prywatnym byti obecni 
radca Iopkowski i konsul generalny 
Marohlewski. 

jak wiadomo. Paderewski, podró- 
zuje po Ameryce we własnym wago- 
nie salonowwm,. Mistrz ma zwyczaj 
późno w nocy grania dla siebie i po: 
siada w wagonie salonowym fonic- 
piam. Bardzo często państwo Pade- 
rewscev zatrzymują się na aiaciach 


kalejowvch i nocują w wagonie. 
Wówczas p. Padorewski dwie do 


trzech godzin gra w wagonie, dokoła 
którego gromadzą się najpierw kole- 
jarze, a następnie i podróżni, oczeku- 
jący na swe pociągi. 

Jak donoszą pisma amerykańskie. 
w Bostonie zgromadził się dokoła wa- 
konu enlonowego, odsiawioneso na 
boczny tor tak wielki tum ludzi. że 
musiano sprowadzić poli celem 
niedopuszczenia do jakiegoś nieszczę- 
śliwego wypadku na dworcu kolejo- 
wym, przez któr kilke minut 
przebiegają pociag 


isa d R 


O emigracje Zydów 


z Polski do Palestyny. 


żydowska Agencja telegraficzna 
donosi z Londynu: 

Ambasador polski œ Londynie, p. 
Skirmunt, upoważniony został, jak 
wiadomo, przed pewnym czasem 
przez rząd poleki do interwenjowa- 


nia w Forcign Office w Sprawie 
wstrzymania imigracji żydowskiej 


do Palestyny. fak się dowiaduje Ź. 
A. T., ambasador polski p. Skirmunt 
interwenjował ostatnio w tej sprawie 
w Foreign Office, wskazując, że 
przeszło 2.000 Żydów w Polsce zli- 
kwidowało swe zajęcia zarobkowe, 
licząc na wyjazd do Palestyny na 
podstawie certyfikatów, tktóre rząd 
palestyński w swoim czasie wydał. 
Minister Skirmunt prosił o wydanie 
zezwoleń imigracyjnych dla tych Ży- 
dów. 

W odpowiedzi na tę interwencje 
wyrażono ze strony Forcign Office 
zdziwienie z powodu faktu, że tylu 
Żydów polskich zdołało zlikwidować 
swe zajęcia zarobkowe w ciągu dwu 
dni, które upłynęły od chwili, gdy 
certyfikaty w maju hyły przyznane 
przez wysokiego komisarza Pałlesty- 


ny, aż do chwili, kiedy urząd kolo- 
njalny certyfikaty te cofnąl. Forcign 
Office T A również am- 
basadzie polskiej, że osiatnio Ajen- 
cja żydowska uzyskała nowych 1490 
certyfikatów, z tej liczby około 1000 
udzieli się prawdopodobnie emigran- 
lom żydowskim z Pole i 

Do wiadomości powyższej sjonisty- 
czny „Nasz Przegląd” dodaje: 

Jak się dowiadujemy warszawskie 
biuro Ż. A. T. z kół pozostających 
blisko M. 5. Z, w marodajnych ko- 
łach polskich rozważana jest obec- 
nie odpowiedź Foreign Office. 
Wspomniane koła polskie stoja na 
sianowisku. że wydane osłalnio cer- 
tyfikaty mie rozwiązują kwestii pol- 
skich obywateli, którzy szykowali się 
do wyemigrowania do Palestyny na 
podsławe certyfikatów majowych i 
nie mogli iego uskutecznić z powodu 
nagłego colnigcia certyfikatów, Pa 
szczwgółowem zbadaniu tych fakiów, 
Jest możliwe, że nen. r Skinmoni 
podejmie dalsza inierweón 6 w Fo- 
reien Olfice. 


zapisano do opryczyny na honoro- 
wych członków, mnóstwo opryczni- 
ków (m. in. sam car po śmierci Ma- 
rji) poślubiła córki kupieckie; najl2- 
piej zaś dochodzili oni do ładu z kup- 
cami i spekulantami zagranicznym. 

W r. 1570, po uprzedniem sfabry- 
kowaniu przez Wiełkowskiego i Cze- 
remieinowa niezbitych dowodów, ze 
obywatele najpotężniejszego z wol- 
nych miast Nowgorodu całą Moskwę 
chcieli sprzedać Polakom za gotówkę, 
tar rusza z całą opryczyną na to mia- 
sto. Jednocześnie «stworzono nowy 
korpus siapaczów, drugiego stopnia. 
Cała ta czerń zwałliła się na najstareze 
miasto Rusi; przez sześć tygodni rą% 
bano lud na ulicach, lub topiono w 
reece, cieddmy tydzień poświęcono ro- 
bieniu „porządku” w okolicach, od- 
działy jazdy docierały o 200 wiorst, 
zabijano bydło, palano zboże w sto- 
colach na tolwarkach. Ogółem zgi- 
nęła 60 tys. ludzi. 

Opryczyna desorganizowała nietyl. 
ko armję, ale całe życie państwowe. 
Przedewszystkiem oprycznicy uwa- 
żal za zdolnych do pełnienia 
wszelkich urzędowych funkcyj, naj- 
chętniej oczywiście brali się do dv- 
plomacji i kaznaczejstwa (zarządu 
skarbowego). jako czynności najzy- 
skowniejszych. Wszelkie instytucje 
państwowe rraktowała opryczyna bez 
żadnego szacunku, nawet panującą 
cerkiew: metropolitę Moskwy, Filipa, 
Maljuta udusił własnemi rękoma, 

W r. 1570 energiczny chan Krymu. 
Dewlet Girej, na wieść o bohater- 
skich czynach cara w Nowgorodzie, 
wpadł do Rosji. przeszedł cały kraj 
aż do Moskwy. nie spotykając nigdzie 
oporu, W sam dzień Wielkiejneov 
120.000 barbarzyńców stanęło s zed 
stolicą opryczników, na ten widok 
panująca oligarchja rzuciła się do 
ucieczki — w rezuliacie tatarzy wdar 
li się do miasta, wzniecili ogromny 
pożar i wyrżnęli kilkadziesiąt tysię- 
cv ludzi, 

Jeszcze gorsze wyniki militarne 
czął dawać system żandarmskiej 
ktatury, gdy stanął} wobce 


SIĘ 


ó 
SUE 
Batorego. Twierdze podawały się jed 
na po drugiej. Wysłany na odsiecz 
Wielkich łuków Czeromisinow z 
200.000 ludzi dał się otoczyć paru ty- 
siącom Polaków i dostał się do niewo- 
li, wraz z 280 wyższymi dygnita- 
rzami. 

Dwaudziestoletnie rządy  opryezni- 
ków doprowadziły wreszcie do oba- 
lenia przez nich samej dynastji ich 
protektora. 
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Poświęcenie 
PIERWSZEJ W POLSCE. 
HUTY SZKLANEJ DO WYROBU 


| ŻARÓWEK. 

W dniu 2 b. m. w poludnie p. Prezy- 
dent Rzpliiej zaszczycił swą obecnością 
uroczystość poświęcenia pierwszej 
Polsce huty szklanej do wyrobu żaró- 
wek, wybudowanej w Warszawie przy 
ulicy Karolkowej 
lipsa. 

W uroczystości wzieli adzial ministro- 
wie: Kwiatkowski, Kiihn. Börner, wice- 
minister Doleżal, ks. kardynał Kakows- 
ki, prezydent miasta Słomiński, liczni 
przedstawiciele sfer pizemysłowych 
gospodarczych, prasy i t. d. 

Poświęcenia huty dokonał biskup po- 
lowy ks. Gali, wygłaszając następnie 
krótkie przemówiemie. P. Prezydenta o- 
raz przedstawicieli rządu powitał spe- 
cjalnie przybyły do Warszawy na uro- 
czystość otwarcia huty, dr. AS. Philips: 
awany, „królem promieni, 
dja”, Zakładów Philipsa. 
cheid. Nasiąqpnie zabrał głos minister 
Kwiatkowski, podkreślając 
nowowybmdowanej huty dla 
przemyslu w Polsce. 

Po przemówieniach 
tzysteści zwiedzili 


w 


przez zakłady Phi- 


światła i ra- 
dr. Walters* 


znaczenie 
rozwoju 


uczestnicy uro 
świetne urządzenia 
lylryki, zapoznając się 2 fabrykacja 
«sk. Na zakończenie uroczystości! 
Zaklady Philinea podaimowały gości 


| SILLAS: 


wt 


Wr. 380. 


Od niepamiętnych czasów  utrzy- 
| "uje sie między górnikami wiara w 

karbmika” — ducha kopałmi. stróża 
Ajemnych skarbów. ukrytych w głę- 
“lach ziemi i opiekuńczego bóstwa 
sorników. Kiedyś za życia. „skarb- 
MK” był sztygarem. który za pogwal- 
nie świcia patronki górników. zo- 
“al skazany po smierci na przeby- 
Wanie po wieczne czasy w  podzie- 
| "iach kopalni. Ukazuje sie górnikom 
brzeważme w  nócv. Zjawienie się 
| Skarbnika” w wigilję świela lub 
| golzieli, jest zwiastunem  nieszczęś- 
a, 


| Między górnikami krąży o „skarh- 

| Miku” wiele legend. Jedna z nich o- 
bowiada. 

Na kopalni .Cieszkowskiej”, co 


| duajdowała się podle Iluryv Bankowej 


| 
| 


| on karze srogo tych. co w święto 
źjeżdżają na robotę do kopalm. fo 
FE pomimo ostrzeżeń zjechali w dzień 
| 8 Barbary w podziemia. Zaledwie 
| zpoczęli pracę, gdy z „ganków” za- 
izęly dochodzić jakieś odgłosy wy- 
duchów. drewniane stemple zaczęły 
towrogo trzeszczeć. lu i ówdzie od- 
| padł od stropu poteżny głaz. wywo- 
|"jąc wstrząsy ścian „chodmika” i ro- 
| hosząc dławiące i duszące tnmany. 
|"astępnie nastała straszna cisza, r— 
[P5 niej „.zawiało” tak gwałłownie, że 
Modzieńcom posasły lampki. a ró- 
"nocześnie usłyszeli charakterystycz- 
chód skarbnika”. Przerażemi. po- 
*Żucili oskardy pragnąc uciec jak naj- 
Będzej. lecz z powodu ciemności nie 
Mogli ruszyć z wiejsca. Tymezasem 


= 


a 
ruch podziemi zbliżył się niosąc 
ampkę świecąca. zawieszoną na ki- 


Mie. Spojrzał na gwalciceli święta 
elonemi ćczyma. a polem na jego 
Miemie zanealił” się Na grzebiąc 
xl soha jednego z mledzieńców. Dru 
JE w panicznym =rrachu. pragnac za- 
[Palic lampke. przez nieostrożność. 
zniecił pożar. w którym nieszczęsny 
Final w straszkiwych mękach. 
lak 1o „skarbnik ukarał dwóch 
advch górników. za sprolamowanmie 
Wiera i za brak wiary w jego istme- 
lie, 
| W zniecony pożar szalał w podzie- 
jach kopalni .( vszkowskiej wiele 
| wzbudzając postrach wśród gór- 
lików, Aby go uzasić, zako wng- 
ze kopalmi wodą. której poiom już 
dało sie wypompować. Jeszcze 

1. 1894 można było oglądać „szy: 
sv kopalni". Dziś już śladu po niej 
"ema, 

Inna legenda mówi, że na „Ciesz- 


|| 
| 
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| ©wskiaj” pracował jeden górnik sły- 
Rev ze swej uczciwości, lecz nie 


|erzacy w „skarhnika”. koledzy nie 
powiadał: do niego: „Poczekaj! 
lszczę ly go pozuusz i uwierzysz". 
© kilku miesiacach zdarzyło się, że 
b owego górnika w czasie pracy. 
Bzyszedł sztygar i rozkazał mu iść 
M sobą. Nasz górnik. nic przeczu- 
Majac nic zlego. oddał kilof koledze. 
f Sani udał sie za sztyzarem. Jak po- 
Pedi, tak już więcej koledzy nie zo- 
czyli go. a PALE sa 
zlygar prowadząc górnika. do- 
ec] do jakiejś skaly. w kłórą puk- 
O! mzykrotnie. Skala rozwarła się 
Mkhv drzwi. Zdunńiony górnik chciał 
JE cofnać, lecz było zapóźno, bo ska- 
| 2 powrotem się zaparta. Rzucił 
Vezestnaszony wzrok przed siebie i 
Macanal wielką salę oświetloną 
Miednemi ognikam/. pełną złota i 
Jogich kamieni, ale równocześnie 
Msirzegł. że sziygar znikł. Przera- 
„M rozglada się dalej, widzi na koń- 
sali złocsy aron, lecz pusty. — 
„zy jakas niewidzialną muzykę i 
|ówne szmery. Wiem otworzyły się 
*zne drzwi. przed które wszedl dlu- 
orowód górników. na końcu któ- 
0 kroczy] jakiś człowek. nowy 
_Simój sziygara. mający w pra- 
i TEN 
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„KURJER ZACHODNY" 


nącą lampke {siatkówkę Davyego). 
Cała ia dziwna czereda podeszła do 
tronu, otoczyła go półkolem. a wów- 
czas szłygar usiadl na złocistym ferte- 
lu. Gdy górnik przypatrzył się szty- 
garowi, omal nie zemdlał z przeraże- 
nia. bowiem w siedzącym poznał o- 
wego sztygara. kióry przyszedł doń, 
polecając isé za sobą. 

Co działo się potem. górnik wie pa- 
mietał Gdy znalazl się znów na po- 
wierzchni ziemi, spostrzegł. że wszysl- 
ko w okolicy sie zmianiło Ruszył na 
Starą Dąbrowę do swego mieszkamia. 
lecz iu zastał obcych. nieznanych mu 
górników. Ze zduneenwiem przypatty- 
wał się bialej kapliczce, co wyrosła 
przy drodze.  Przeglądnąwszy się w 
jej szybkach szklanych. spostrzegł. że 
włos jego czarny pokryła  siwizna. 
Nawrócił znów do swego domu. pyta 
o rodzinę, o żonę. o dzieci © dowiadu- 
je się. że rodzina jego już dawno wy- 
mama a on sam zginął w „Cieszkow- 
skiej” przed zgórą pięćdziesięc.u la- 


lv. i że jest zupełnie nieznany w 
WIOSCE. 
Zadwmał się nieszczęsny górnik - 


przyszedł do przekonania. że przebył 
w podziemiach pir lo 50 lm. | że to 
była kara „skarbnika. w którego mie 
wierzył A że ostał się żywy. to jedy- 
we dłatego. że byl uczciwym. 
Jeszcze jodna legenda opowiada. że 
pewnego razu. przyszedł do starsze- 
go górnika na „Cieszkowskiej” szły- 


U 


czwariek 4 zradnia 1930 roka. 


NA CIESZKOWSKIEJ. 


Z LEGEND GÓRNICZYCH O „SKARBNIKU”. 


gar. prosząc go o wytęczenie w pra- 
cv. Górnik zgodził się chetnie, a gdy 
przyszedł dzień wypłaty. sztygar po- 
dzielił się zarobkiem z górnikiem. 
Przeliczywszy  piemiądze.  sposłrzegł. 
że otrzymał za wiele. Zawołal na szty- 
sara. pragnąc mu zwrócić naclwyż- 
kę. Zanmim  sztygar nadszedł. usiadł 
sobie gómik na desce, która była prze 
rzucona przez szyb. kedy wiadram* 
wyciągano węgiel powierzchnię. 


Ha 


Za chwilę powrócił sztygar, a gdy 
mu górnik chciał zwrócić pieniądze. 
usłyszał odpowiedź: „Jesteś uezci- 


wym człowiekiem, a przytem bardzo 
pracowitym. -- do ciebie należy cały 
twyodwowy zarobek” Fo mówiąc. do- 
sypał w garść górnika sporo monety i 
zmikł. Poczeiwy górnik przekonał się. 
że miał do czynienia. ze  „skarbni- 
kiem”, ale również  skonstatował. 
nie siodzi na desce, lecz na źdźhle 
słomy. i to w środku szybu. Oniemiał 
z przerażenia i nie wiedział co z so- 
ba robić, aby mie wpaść w przepaść 
W tej cnwili znów zjawił się ..szty- 
gaeeskawbiik”. a podając rękę gór- 
nikowi, pomógł mu powstać. wyjaś- 
niając zarazem. że umyślnie podsta- 
wit źdźbło. aby się złamało. gdyby 
górnik okazał się nieuczciwym czlo- 
wiekiem. 

Takie 1o dziwne rzeczy działy się 
na „Cieszkowskiej”. przed wielu laty. 

M. Kantor-Mirski. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Barbary P. 

4 jutro Sabby Op. 
Wschód słońca 7 m. 24. 
CZWARTE Zachód RE o, PEVA 


Kinoteatry w Zagłębiu 


wyświetlają dziś: 

Kino „Zagłębie” — „Wilki i szakale 

| morza”. + 

Kino „aPlace” — „Miłość w kaj- 
danach”. 

Kino „Palace” 


ceha”, 


„Kochanka: sira- 


PROGRAM RADJOWY 
x KATOWICE, 
PIĄTEK 5 GRUDNIA 195 R. 
11.40 


Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, Jejnał z Wieży Murjackiej w kra 
zapowiedz programu na dzień 

koncert z płyt gramofono- 
— konmmuikat meteorologiczny 
Przerwu. 15.00 


kowie oruz 
bieżący. 12.10 
wych. 1510 
(P. R. Warszawa). 15.20 
Komunikat gospodarczy (P. R. Warszawa). 
1520 -- komunikaty Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych Woj. Śl. oraz komn 
mikał Tomru, Polskiego. 15.53 Przerwa. 
15% — lokdja języku frunenskiego (P. R. 
Warszawa). 1613 -- Opowiastki dla dzieci 
siurszych. —t6.30 Kimeert z płyt gramofonu- 
wych. 1715 — „O samobójstwie” mówić De- 
dzie Prof. Dr. Sergjnsz Siengalewicz (P. R. 
Wilno), 17,45 — Muzyka lekka (P. R. Wa 
szawa|. 18.45 — Codziemmy odcinek pow 
ściowy. 19.00 — Rozmaitości. zupowiedź pro- 
gramu na dzień następny, komunikat 'Veatra 
Polskiego oraz przeglad widowisk. 19,15 
Prof. Dr. Kazimierz Simin, Doc. Uniw. Jag.: 
„Wawna mieszkań ludzkich” -- ez. 1. 19.55 
Prasowy Dziennik Radjowy (P. R. Warsza- 


wa). Po dzienniku. komunikaty sportowe. 
20.00 — Objaśnienia koncertu (P. R. War 
szawa). 20.15 — Koncert symfoniczny z Fil- 


harmonji Warszawskiej, Po koncercie. ko 
munikut metebrologiczny z Warszawy, zupe 
wiedź programu na dzień następny oraz nad 
prosram (do godw. 25.00). 23.00 — Skrzynka 
języku fraucuskim. Korespon- 
zagranicznych (z Puropy 
da omówi Dyrekior Pra- 
katowiench 


pocztowi w 
dencje słuchaczy 
Afryki, Azji i i 
gramów Polskiego Radja w 
Stelan | ymieniecki. 


X OD REDAKCJI. W daisiejszym nn- 
morze K- Z. z okazji uroczystości 
Barby zamieszczamy reprodnkcjo 
brazu artysty-malerza p. Józefa Szylle- 
10 


lra. Numer dzisiejszy zawiera stron 


| druku 


kilof. zaś_w lewei pło-/ 


- Przegląd Prasy Krajowej. P.A 
(P. R. Warszawaj. tl58 — Sygnał czasu 2 
1 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 

Dziś w czwartek dnia 4 b. m. o godz. 8.15 
wiecz. odegruną zostanie poraz ostatni na 
przedstawieniu wicezorowem doskonała ko- 
modja WI Porzyńskiego  „Lekkomyślna 
siostra, 

W piątek dnia 5 b. m. o godz. 8.15 wiocz. 
wystąpi teatr u ua Saturnie w sali domu 
ludlowego z urcywosołą. cieszacą się ogrom- 
nem powodzeniem. komedja 5t kiedrzyń- 
skiego p. 1. „Kobieta, wino i dancing”. 

W tym samym dnin o godz. 8 wiecz. wy- 
siąpi w Sosnowcu w sali temra miejskiego, 
znakomity psycholog eksporymentator 
Lo-kiluy. 

W sobote dnia 6 b. m, a godz. 8.1% wiecz. 


promjera głośnej szlnki Karola Huberta 
Rostworowskicgo p. t.  „Niespodzianka”. 


Szuka da zostala odznaczona pierwszą na 
grody na konkursie autorów dramatycznych 
w Krakowie. Reżyserję tej sztuki prowadzi 
nieprzecięmy artysta i reżyser p. Antoni 
Piekarski. którego udalo się dyrekcji pozy- 
skuć do sfalej współpracy. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR. 


Piatok dnia 5 b. m. „Szwejk“ (premjera) 
p godz. 19.50. 


Sobota dnia 6 b. m. Marta“ o godz. 19.50. 


Niedziela dnia 7 b. m. „Opowieści Hof- 
fmaama' o godz. 17.50. 1 
Niedziela dnia b. m. „Manewry Jesien- 


ne” o godz, 19.50. 
Poniedzialek 8 b. 
dzimie .1150. 
Poniodzialek 8 b. m. 
nie 15,50. 
Poniedziałek dnia 8 b. m. 
dzinie 19.50. 


m. „Kopeiuszek” o go- 
„zydówka” o godzi- 
Szwejk" 0 go- 


x O KWIATY DO PRZYBRANIA OŁ. 
TARZA. Katolicka Liga kobiet w 5o- 
snowcu zwraca się z prośbą o łaskawe 
zaofiarowanie kwiatów «do przybrania 
ołtarza w kościele parafjalnym na nad- 
chodzace święto Matki Boskiej Niep. 
Pocz. Pożądane są kwiaty białe, lecz 
równie chętnie przyjęte będa i zwykłe 
Mściuste doniczkowe. Taskawi ofiaro- 
dawcy zechcą przesyłać kwiaty do za- 
krystji kościoła w piątek i sobotę do go- 
dzimy 10. 
X AKADEMJA KU CZCI N.M.P. Stara- 
niem zrzeszonych sodalicyj Marjań- 
skich w katowicach. miedzielę. dn. 
7 bm. o godz. 5 popol. odbędzie się w 
sali gimnazjum państwowego przy ul. 
Mickiewicza 15. uroczysta akademja ku 
caci Najświefszej Marji Panny i św. 
Augustyna, ojea kościoła 

W skład programu Akademii wchodzi 
referar dr, Michałskiego. prof. naiwer- 
sytelm Jagieltońskicgo, Wstep 1 zl. dla 
nadcdzieżw szkolnej % gr. 
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SPRZEDAŻ W MAGAZYNIE BLAWATNYM 
WACŁAW MIESZALSKI 
Hale Rozwoju 
w firmie WŁ. CZECHOWSKI 


ul. 3-go MAJA 8. 7138 


Protest do Sądu Najwyższego 
W SPRAWIE WYBORÓW. 

W dniu wczorajszym ręce prze 
wodniczacego okręgowej komisji wys 
borczej sędziego Salaka zgłosili przed. 
stawiciele — Stronnictwa Narodowego 
skargę do Sądn Najwyższego w 
wie wyborów w Zagłębiu. domagając 
się ich unieważnienia, a to z tego po- 
wodu. że Strounictwu Narodowemu ue 
niemożliwiano odbywanie zebrań. 

W skardze  przytoczono kilkanaście 
faktów. stwierdzających umiemożliwie- 
nie odbywania zebrań i ptrzuprowadzee 
nia jakiejkolwiek propagandy wybor= 
czej. przy powołaniu się na świadków 
i na fakty. 


spra- 


Stronnictwo Narodowe skierowało do 
p. prokuratora skargi na uwiemożliwias 
nie zebrań Sironwietwa przez policję. 
Na skutek tych skarg przeprowadzane 
są obecnie przez policję protokularne 
badania świadków. 


X STYPENDJA IM. GEN. J. HALLERA, 
Kuratorium Fumdacji stypondjałnej im. 
gen. J. Halłora rozpisuje konkurs na 
dziewięć stypendjów — każde po 500 zł. 
rocznie — dla dzieci szeregowych i pas 
dołicerów oraz jedną w kwocie 5% zl. 
rocznie dla dziecka oficera b. armji pol- 
skiej we Włoszech Imb innych formacyj 
ochotniczych względwie wojska pol- 
skiego. Ubiegający się o stypondjum 
winni zlożyć podanie do dnia 15 stycz- 
nia 1951 roku. dołączając dowód ojca 
odbycia slużby wojskowej w wyżej po- 
danych formacjach. wzgłędnie zaświad- 
czenia dwóch oficerów danej formacji 
oraz świadectwo szkolne z ostatniego 
półrocza. Stypendja będą wydawane na 
drugie półrocze roku szkelnego 1950-31 
oraz na pierwsze półrocze roku szkol- 
nego 1951-32. Podania nadsyłać należy 
pod adresom kuratora Marjana bDienstl- 
Dąbrowy, Warszawa. Rukowiecku 59-a 
M 

x POŚWIĘCENIE SZKOŁY POWSZ, 
IM. B. PRUSA. W nadchodzącą niewie- 
lę dnia 7 bm. odbędzie się poświęcenie 
nowowybndowananej szkoły powszechnej 
nr. 40 iw. B. Prusa w Sosnowcu. przy 
ul. Okrzei. Jak wiadomo. szkoła ta zo- 
w bieżącym rokn szkol- 


stala otwarta 
nym. Uroczystość rozpocznie się o godz, 
12 w poludnie. 

X KOŁO PRZYJACIÓŁ HARCER- 
STWA przy S-ej drużynie harcerskiej 
im. W. Kościuszki w Sosnowcu. składa 
tą drogą siaropolskie „Bóg zapłać” 
wszystkim tym. którzy przyczymiłi się 
do urządzenia „Wieczoru Listopadowe- 
go”. a w szczególności: p. kier. R. Za- 
wadzkiemu, p. kier. 1. Olearczykowi — 
opickunmowi drużyny. p. dyr. Slęzwkowi. 
członkom T-wa śpiewaczego „Echo“, 
po. K. Ziółkowi. L. Ziembińskiemu. Št. 
St. Klimasowi. SI. Miedzińiskiemu. pa- 
niom: ŚL. Ciesielskiej i |. kołtonów= 
nej oraz pp. Sprawkom 

x Z KOMITETU „DNI PRZECIWGRU- 
ŹLICZYCHH W SOSNOWCU. Dnia 5 
bm. w gabinecie prezydjałuym Magi- 
giratu m. Sosnowca o godz. 20 odbędzie 
się zebranie pelnego Komitetu „Dni prze 
ciwgruźliczych”. z następującym porząd 
kiem dziennym: 1) odczytanie prolokó- 


łu, 2) odczytanie korespondencji. 3) 
sprawozdanie sekreturjaitn. 4) sprawo- 
zdanie z działalności „poszczególnych 


sekcji oraz zanierzone poczynania na 
najbliższy okres czasu, 5) Wolne whio- 
ski. O hezwzględne i punktnalne przy- 


bycie wszystkich członkńw nrosi prezy- 


| dium. 


« 
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Kierownik takowego urzędu 


NINIEJSZEM WYJAŚNIA... 


Kierownik urzędu pocztowego w 


Czeladzi p. Postrach wystosował do 


nas pismo z pieczęcią urzędową w 
nagłówku i Nr. 827, które zamiesz- 
czamy, tknięci przestrachem a także 
z innvch względów. Pismo to brzmi 
dosłownie z zachowaniem siylu oraz 
pisowni i interpunkcji autora: 

„Do Radakcji Kurjera Zachodniego w Sv- 
anowcu, Stosownie do zamieszczonego anon- 
su w Kur. Zachodnim z dn. 3 bistopadu b. r. 
Nr. 277 „Ciekawy Urząd Pocztowy w Cze- 
ladlzi". Kierownik takowego Urzęclu wyja- 
nia: Że zrobiona uwaga, która wytyku błę- 
dv jest niesłuszna i wiadomości są fał- 
szerstwem. Przedewszystkiem. 00 do po 
mieszczenia Urzędu jest wystarczające, co 
zas zaniedbania. to mylne  spostnzeżenia, 
Urząd jest odświeżony t. zn. obielony, po- 
dłoga czysta, przy każdem okienku są wy 
drukowane napisy, które objaśniają pu- 
bliczność. gdzie ma co załatwić. Następnie 
w Urzędzie Pocztowym w Czeladzi dzieci 
nie urzędują, skąd ta wzmianka? Co zaś do 
personelu, służbę zna, s urzędniczka za- 
latwia tylko w myśl przepisów i instrukcji 
urzędowych, co zaś podnoszenia głosu, 
świadczy. że służba tego wymagała. Jestem 
przekonany, że dany autor ma ziełone po- 
jęcie o povzsie i warunkach urzędowania 
pocztowców. Chetnie przyjmiomy usługi, ca 
do wynajęcia lukulu komfortowego. 

Kierownik Urzędu J. Postrach st. asyst. 
(znów pieczeć urzędowa). 

My także jesteśmy przekonani, ale 
tylko o tem, śe urzącl pocztowy w 
Czeladzi jest istotnie b. ciekawy nie- 
tylko w całości, ale i w szczegółach 
personalnych 


X TRYUMFY KIEPURY W POZNA- 
NIU. Bawiący w Poznaniu znakomity 
tenor |. Kiepura. wystąpił gościnnie w 
teatrze Wielkim w swej popisowej roli 
Cavaradlossiego w „Tosce.  Kiepnra 
wzbudził ogólny zachwyt, Entuzjazm o- 
siągnął swój szczyt po przedstawieniu, 
kiedy Kiopura, zmuszony niemilkmące- 
mi oklaskami. odśpiewał kilka pieśni. 
x O POMOC DLA NAJBIEDNIEJ- 
SZYCH. Kto posiada zbywające i zno- 
szone, lecz zdatme jeszcze do przerobic- 
nia ubrania, okrycia i obsrwie, niech o- 
fiaruje je, nie zwlekając. tym. którzy 
nic już nic mają. Prosi o to gorąco w i- 
mię milości Boga i bliźniego Stow. ko- 
biet Ligi katolickiej w Dąbrowe. Łaska- 
wie ofiarowane rzeczy należy przesyłać 
na plebanję. pod opiekę ks. proboszcza 
Mazurkiewicza. 

X GRYPA W SOSNOWCU. Panująca 
obecnie pogoda jesienna wywołała w 
wielu miejscowościach w całej Polsce 
spidemję grypy. Jak się dowiadujemy, 
w samym tylko Sosmowen zapada dziem- 
nie na tę chorobe około 500 osób. Leka- 
rze Są przeciążemi pracą. 

X ZE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW SA 
MORZĄDOWYCH. W tych dniach od- 
było się doroczne zebranie członków od- 
działu Związku pracowników samorzą- 
dowych w Będzinie. na którem po o- 
mówieniu różnych spraw  organizacyj- 
nych, wybrano nowe władze Związku. 
Do zarządu weszli pp. prezes Piotr Cio- 
lek, zastępca EF. Rypp. sekretarz Wł. Ro- 
wiński, skarbnik M. Wieczorek, oraz 
członkowie A. Węgielski, C. Bykowska 
i zastępcy Z. Wyszatycka, H. Ko- 
rycki i Z. Pamiowski. Do komisji re- 
wizyjnej pp. |. Maśłaczyński, 1. Wi- 
pszycki i A. Wajcenberg. Sąd koleżeń- 
ski stanowią pp. K. Ciszkowa. A. Su- 
kiennik i J. Brodzik. 

X PAPIEROSY „MAZUR“ i „FERVOR“ 
ZLIKWIDOWANE. Wobec małego za- 
potrzebowania na papierosy „Mazur“ i 
„Fervor”, polski monopol tytoniowy po- 
stanowił wstrzymać dalszy wyrób tych 
gatunków pupierosów. W sprzedaży de- 
talicznej znajduje się jeszcze niewielka 
Ilość papierosów „Mazur“ i „Fervor“. 
X DZIWNE POSTĘPOWANIE. Jeden 
z mieszkańców Sosnowca p. O., dowie- 
dziawszy się z ogłoszeń o wakującej po- 
sadzie przedstawiciela firmy Bracia 
Kunz w Bielsku, raklamującej się jako 
firma polska, złożył tam swoją ofertę. 
Charakterystycznem jest. że odpowiedź 
na swą oferię otrzymał w języku nie- 
mieckim. Postępowanie firmy bielskiej. 
reklamującej się jako polskie przedsię- 
biorstwo, jest oburzające. 

X NOWY KURS P. W. W dniu 9 gru- 
dmia rb. przy 1t pp. w Szczakowej roz- 
pocznie się 14-dniowy kurs P. W. dla 
członków przysposobienia wojskowego 
rocznika 1909 i 1940, którzy już mają 
świadectwa I-go stopnia P. W. lub od 
dłuższego czasu w pracach PW. biorą 


czynny udział. Kandydaci mogą bezpo- 


„KURJER ZACHODNI” 


PRZECIWGRU y. 


średnio zameldować się 
przed południem 


czwariek 4 grudnia 193% Tes. 


W/ZYJCY 


NA WSPOLNY FRONT 
G DO WALKI Z GRUŻLICĄ 


w dniu 9 bm. |nieprzekraczalnym do Pow. Komendy 
w Szczakowej, lub|PW. w Sosnowcu. Kurs jest bezpłatny. 


zgłoszą się w Komendzie P. W. w So] Umumdurowamie i wyżywienie na koszt 


snowcu dnia 9 bm. o godz. 7.30, 


orgamizacje do dmia 7 bm. w terminie 


W ub. wtorek w gabinecie tymcza- 
eowcgo kierownika Magistratu m. 
Sosnowca odbyło się posiedzenie Ra- 
dy przybocznoj pod przewodnictwem 
p. W. Kuźniaka. i 

Na wstępie tymczasowy kierownik 
Magistratu p. Kuźniak przedstawił 
obecną sytuację gospodarczą miasta, 
która różowo nie wygląda. Naslięp- 
nio Rada przyjęła do wiadomości 
sprawy załatwione już przez tym- 
czasowego kierownika Magistratu a 
dotyczące ustanowienia na rok 1951 
dodatku na rzecz kasy miasta do o- 
płat państwowych od patentów na 
wyrób i sprzedaż trunków: wydzier- 
żawienia tentru miejskiego p. R. Tań 
ekiemu; zlikwidowania sprawy rze- 
éni miejskiej: anulowania uchwały 
Rady miejskiej z dnia 16 lipca 1929 r. 
o odroczeniu wpłaty podatku od ki- 
na „Palace”; wprowadzenia zmian 
do statutu w podatku inwestycyjnym 
na rok 1930-31. 

Obszerną dyskusję wywołała na- 
stępnie sprawa umowy z Państwo- 


> skąd | wojska. Pożądane jest zabranie ze sobą 
odjadą transportem na koszt państwa. |cbuwia, ciepłej bielizny 
Zgłoszenia należy przedłożyć przez swe |do jedzenia. 


i przyborów 


Pieraste nosiędnenie Rady przybocunej 


Magistratu m. Sosnowca. 


wemi zakładami wodociągowemi na 
Górnym śląsku co do dostarczenia 
wody do sieci wodociągowej miej- 
skiej. Sprawa zawarcia umowy jest 
dość skomplikowaną ze względu na 
spocyficzne warunki panujące w 
Sosnowcu (rozległy obszar, zakłady 
przemyslowe i t. d.). 

W celu opracowania projektu umo 
wy wyłoniono komisję w następują- 
«ym składzie osób: sędziego E. Sa- 
laka, dr. A. Likiernika, p. Felicjana 
Wieczorka, p. Hugona Almetaedta. 
Pierwsze posiedzenie ze względu na 
nagłość sprawy odbyło się w dniu 
wczorajszym. 

Z powodu spóźnionej pory sprawa 
gratyfikacji dla pracowników miej- 
skich oraz podanie firmy S. Saper i 
Syn o redukcje podatku od ładunków 
kolejowych z drzewem nieobrąbio- 
nem, nadchodzącem do przetarcia — 
zostały odroczone do następnego po- 
siodzenia Rady, które odbędzie eię 
w przyszłym tygodniu. 


STO POCIECH, 


czyli walka o posadę lekarza weterynarji. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Od dwóch miesięcy zawakowało w 
Będzinie stanowisko miejskiego le- 
karza weierynarji. O zajęcie tego 
miejsca zaczęła się walka, nie pozba- 
wiona uciesznego posmaku, 

Gwałtowne zainteresowanie dla ob 
sadzenia „swojego człowieka” wyka- 
zał lekarz powiatowy p. Schoen- 
born, wysuwając na to miejsce le- 
karza z Żarek p. Nowaka. 

Różnemi drogami, przez znajo- 
mych, przez krewnych usiłowano tra- 
fić do poprzedniego zarządu miasta, 
by protegant p. Schoenborna został 
uwzględniony. 

Drugim kandydatem był dr. Bart- 
nik, pochodzący ze znanej rodziny 
„legjonowej”. 

Aby nie zaostrzyć sprawy i mie 
nadawać stanowisku lekarza wetery- 
narji firmy partyjnej — zdecydo- 
wano powierzyć to miejsce d-rowi 
Metelekiemu, lekarzowi 23 p. a. p. w 
Będzinie, człowiekowi bardzo ponząd 
nemu i spokojnemu, dobremu fa- 
chowcowi. 


I było tak dobrze przez dwa mie-|p. komisarz m. Bedzina. 


siące. 

Aż tu z chwilą wyznaczenia komi- 
surza rozpoczęła się walka „na ca- 
tego”, 

P. dr. Schoenborn, który brał żywy 
i donośny udział w akcji wyborczej 
na rzecz B. B., obecnie wystąpił o 
przyjęcie „swego człowieka” w oso- 
bie p. Nowaka. 

Z drugiej strony sfery legjonistów 
i pan starosta zalecają na to stano- 
wisko d-ra Bartnika. 

Leoz tutaj wmieszał się do sprawy 
dr. Baryleki, niepozbawiony głosu i 
wpływu w sterach BB. i zażądał, by 
utrzymano nadal d-ra Metelskiego, 
wychodząc ze slusznego stanowiska, 
że o zaangażowaniu lekarza nie po- 
winny decydować względy politycz- 
ne, lecz interes miasta, że w tym Wy- 
padku osoba d-ra Metelskiego jest 
najodpowiedniejszą, 

Czy rzeczowe i rozumne stanowi- 
sko d-ra Barylekiego utrzyma się, 
«zy też trzeba będzie epłacić ofiarę 
na rzecz p. Schoenborna lub opieku- 
nów dra Bartnika, oto zmartwienie 


N. 


Sanacyjne zakusy 


na olkuskie 


Grono (a może nawet nie grono) 
sanatorck olkuskich, usiłujących zmo 
nopolizować sobie opiekę nad hwr- 
cerstwem olkuskiem, po długiej bez- 
czynności wzięło się do „pracy”. Pier- 
wszym aktem opieki“ było wynale- 
ziemie sanacyjnej izby hancerskiej. 
Mianowicie łaskawe panie przydzie- 
lity harcerzom izbę w lokalu BBWR., 
aby w młode i nieskażone jeszcze 
„bezpartyjnietwem” duszę sączyć jad 
nionawiści przeciw wszystkiemu. <o 
nie śpiewa Brygady. 

Parę dni temu harcerze zaproszeni 
czy też wezwani przez jedną z „opie- 
kumek” przybyli do nowej izby. Hax- 
cerze — jak wiadomo — śą sposirze- 
gawczy i w lokalu BBWR zauważyli 
prócz ścian wytapctowanych sana- 
cyjnemi afisząami w bewnvm kacie... 


harcerstwo. 


zapas nieświeżych jaj. 

Jak się okazało, był to arsenał 
BBWR, nie wykorzystany przy roz- 
bijaniu zebrania Listy narodowej 
nr. 4 w dniu 10 listopada b. r. 

Prócz tego obecni wtedy harcerze 
dowiedzich się, iż podobno jeden z 
miejscowych strzelców „awansował” 
nagle na harcerza i to przeznaczone- 
go na jedno z kierowniczych stano- 
wisk w olkuskiem harcerstwie, 

Młodzi harcerze są oburzeni i roz- 
żaleni na tego rodznaiu opiekę, noszą- 
cą wszelkie cechy roboty partyjnej. 
co godzi w  apolityczny charakter 
harcerstwa. 

Komenda chorągwi scenowieckiej 
powinna bezwzględnie wgłądnąć w 
panujące w  olkuskiem harcerstwie 
stosunki 


Jeszcze nie rychło 


NASTĄPI POŁĄCZENIE LINJI TRAM” 
WAJOWYCH. 


Po wybudowaniu górnej części tume* 
lu przy ul. Piłsudskiego, dyrekcja tram“ 
wajów przystąpiła do robót przy ukla- 
daniu toru tramwajowego, celem pola 
czenia linji i zaprowadzenia bezpośre* 
dniej komunikacji tramwajowej z Gór 
nym Śląskiem. 

Niestety, nastąpi to jeszcze nie pred 
ko, gdyż sosnowiecki Magistrat, podob 
no z braku kostki, nie może wybrukowść 
jezdni i jeżeli odpowiednie roboty mié 
zostaną wykonane przed 
mrozów, będzie można je uskutecznić 
dopiero na wiosnę. 4 

Pozatem władze kolejowe nie ukom 
czyły dotychczas wszystkich robót przy 
budowie tunelu. które potrwają jeszczć 
ze trzy miesiące, a więc w najlepszym 
razie i przy sprzyjających okolicznoś* 
ciach uruchomienia bezpośredniej ko* 
munikacji tramwajowej na Górmy Śląsk 
można się spodziewać w lutym lub mare 
cu roku przyszłego. 


X O NADZÓR NAD ŁAKOCIAMI. W 
związku z nadchodzącemi świętami W 
sklepach ukazało się mnóstwo wszelkie: 
go rodzaju łakoci, są to wyroby z c" 
kru, czekolady lub ciasta, a poniewa 
niektóre z nich,* niewiadomego pocho 
dzenia, posiadają podejrzany smak * 
wygląd, naswwa się pytanie, czy nie 0 
leżałoby rcztoczyć nad fabrykatami te” 
mi nadzoru, boć łakocie konsumują dzie 
ci, a tymczasem niewiadomo, w jakich 
warumkach fabrykowane są te wyroby 
i z czego. 

Jeżcli istnieje madzór nad mlekiem ! 
artykmłami spożywczymi, siłą rzeczy na 
łeżałoby zainteresować się także wspo” 
mnianemi wyrobami, bowiem ogólnie 
wiadomo, iż niektóre z nich wywołują 
rozstrój żołądka i różne zaburzenia * 
dzieci, a więc ze względów zdrowotny 
kontrola taka istnieć powinna. 


x MIĘSO STANIAŁO. Komisja cenot 
kowa na wczorajszem posiedzeniu ust3* 
lila następujące ceny mięsa. Mięso w” 
lowe bez kości 250 zł, z kośćmi 27%* 
Cielęcina i baranina 2 zł. za klg. Ceny 
powyższe obowiązują od dnia 
szego. 


X WYPADEK KOLEJOWY. Onegda) 
na przejeździe kolejowym w Klimont* 
wie pociąg towarowy najechał na 
Stamisława Nowickiego z Będzina, w 
tego czego została mozbita tylna « 
wozu. Wypadku z ludźmi nie było. 


X POBICIE. Dwaj mieszkańcy Zagórz i 


Jędrusik i Szkudnik. mając osobiste pr 
rachunki z Teofilem Szpruchem, tr 
nież mieszkańcem Zagórza, napadli e 
wieczorem, zadając mu kilka udem 


w głowę  jakiemó tępem narzędzie" 
Jak orzekł lekarz, Szpruch doznał P% 
ważnych obrażeń ciała. Przewiezioń” 


go na kurację do szpitala w Dąbrowi? 
Obu napastników zatrzymała policje: 
m 


OPERATOR FILMOWY W ROLI 
KUGLARZA. A 
Dwaj angielscy operatorzy filmow 
uzbrojeni we właściwy anglikom w 
aparaty kinematograficzne, przebywali 
dłuższy czas w Północnej Laponji, 
utrwalić na swej taśmie tryb życia i 
czaje tamtejszych mieszkańców. Ze 
jednak na niezwykłą podejrzliwość Laf% 
czyków zadanie to nie należało bynajmoś 
do łatwych i operatorzy musieli uciekać 
do różnych podstępów. aby wrzezwycic” 
obawę ich przed objektywem. Dopiero fe 
pokazuniu im kilku sztuk kuglarskich a 
pończycy nabrali nieco zaufania do 4 
ków, 


prośbą o porady lekarskie. Cóż tu motta 
bylo począć? Na szczęście Anglicy mik k 
sobą pewną ilość oryginalnych table, 
Aspiryn, znanych powszechnie jako Mei 
wodny środek przeciwko zaziębieniomi 4 
flnenzie, grypie. reumatyzmowi i >” 
W ten sposób udało się naszym operato 
filmowym uśmierzyć cierpienia niejeć p 


Lupończyka i pozyskać RO 
ne zaufanie. Umożliwiło w» dokonania wg 
regu ciekawych zdjęc kre  oporztęfgj 
z tryumfem przywieźli inglgi. s 
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ZAKŁADÓW WYD. M. ARCTA. 0 zasadę legalności. 


M. Buvna-Arctowa. PERŁY KSIĘŻNI- 
Otrzymaliśmy pismo nasiępujące: 


czwariek 4 grudnia 1930 raku. 7. 


| KACIK DLA PAŃ. 


ZAWODY KOBIECE. 


i Wszystkiem rządzi — w mniejszej lub 
kasy sejmikowej na terenie Bedzina, | większej mienze — moda! 


CZKI MAJI. Bajka nie bajka. Biękii- 
nemu chłopcu opowiedziana. Z 15 rys. 
A. Gawińskiego. Wyd. HH, Wydawnictwo 


M. Arcta w Warszawie, 19%). Cena w| W swoim czasie Magistrat Będzina | jako sprzeczne z ustawą, jest niele-| Wdarła się także w dziedzinę wybo- 
opr. zł. 8— nosił eię z zamiarem wuchomienia|gulne i nie może być przez władze|ru zawodu. Rozwój przemysłu i łatwiej. 


Głównym wątkiem powieści jest legonda 
a perłach rodzinnych, przyne-zących nic- 
szczęście. One też są przyczyną wszystkich 
przygód i przeżyć malej Ksieżniezki. Dziwne 
są te przeżycia, Stoją już na progu fanta- 


miejskiel Kasy oszczędności. z uwa- 
gi jednakże na ieinienie w Będzinie 
Sejmikowej Kasy oszczędności zwró- 
cil się do zarządu iej ineiytucji o 


tolerowane. a tymczasem Znaleziono |szy, niż dawniej, dostęp do nauki wpły- 
wyjście w postaci nieaktualności za-| nat z konieczności na powstanie nowych 
gadnienia, o co zrcszią nikt nie pv-|zawodów. Ta właśnie rożnorodność no- 
ial i co jest zupełnie rzeczą zrozu-|wopowstałych zawodów, przy miesprzy- 


ji i rzeczywistości, Zasadwiczo nie w nich 
niema nieprawdopodobnego. lecz czytając o 
nich, wchodzimy wraz z świetlaną postacią 


Księżniezki Maji w przepiękny świat bajki- 


aiobajki. 

W. Gomulicki. ŻYCIE DLA OJCZYZ- 
NY. Powieść. Wydanie LV z rys. Sl. Ba- 
gieńskiego. Wydawn. M. Arcia w War- 

szawie, 1950. Cena w opr. zł. 8.— 
Książka osnuta jest na tle ostatnich lat 
banowania Stanisława Augusta, a więc kon- 
tytucji trzeciego maja. wojny roku 1792. 
| zwłaszcza powstania  Kośoinszkowskiego. 
głównymi jej bohaterami są dwaj młodzi 
kasztelanice. a ich losy, boje i przygody są 
treścią powieści. Obak nich występuje wic- 
le osobistości historycznych. tych właśnie. 

które wówczas odgrywały główną role. 


Janowski Al. „NASZ PŁAC". Opowia- 
danie dla dzieci Wydawnietwo M. Ar- 
cta w Warszawie, 1950. Cena w opr. zl. 
4.50. 

W IV wydaniu ukazal się „Nasz plac” Ja- 
nowskiego, książka oddawna  ciosząca się 
ogromnem powodzeniem wśród mlodocia- 
nych czyielników. Jest to wesołe opowiada- 
nie o gromadcee dzieci warszawskich — dzie- 
i ulicy. 

M. Konopnicka. W DOMU i ŚWIECIE. 
Z 5 ryc. kolor. i 34 czaru. A. Gawiń- 
skiego. Wydawn. M. Arcta w Warsza- 
wie, 1930. Cena w opr. zl. 4.— 

Piękną formę otrzymala ta książka. stano- 
wiąca piątą z cyklu. obojmującego drobniej 
sze wiersze Konopnickiej dla dzieci. Forme, 
dowedzącą wyraźnie, jakim pietyzmem ota- 
oza księgarnia M. Arcta niwory wielkiej po- 
tti. Na formę tę skłaxlają się: ładny pa- 
pier, nadzywczaj staranny druk. a przede- 
wszysłkiem strona ilustracyjna. Rysunki bo. 
wiem Antoniego Gawińskiego i to zarówno 
trzy barwne, jak i liczne  jodnokolorawe. 
doskonale harmonizują z treścią i wybitnie 
podnoszą zewnętrzny wygląd książki. 


E. Marlitt. ZŁOTA ELŻUNIA. Powieść. 
Wyd. VI. Wydawnictwo M. Arcta w War 
szawie, 1930. Cena brosz. zł, 4.20; w opr. 
zł. 6— 

W literaturze dla dziewcząt najulubień- 
<zemi bohaterkami są jasne, promienne isto- 
ty, rozsiewujące wokół siebie wesele i ra- 
dość. Do czołowych pomiędzy tukiemi bo- 
baterkami należy postać „Złotej Elżuni" ze 
znanej książki F. Marlitt. Z całej powieści 
wieje duch pogody i lepszych myśli, lep- 
Szych uczuć. „Złota munia” zawsze hyla 
nadzwyczaj chętnie czytana. a główna ho- 
haterka cioszyła się niezmienną svmpadją 
Szytelniozak. 


Or-Ot. SWIATEK DZIECIĘCY. Wy 
bór wierszyków. Z 40 ryc. W. Romey- 
kówny. Wydawniotwo M. Areta w War- 
szawie, 1950. Cena w opr. zł. 3.— 

Książka ta należy do serji dobrze od kil- 
ku lat znanych książek trzy—zlotowych. Za- 
Wiera zbiór krótkich. lekkich, latwych w 
Czytaniu wiemszyków da dzieci młodszych. 
„godnie ze swem przeznaczeniom jest nader 
bogato ilustrowana: na każdej stronie przy- 
tajmnicj jeden rvsunak. 

J. Popławski. PODANIA O.STARO- 
ŻYTNYCH PÓLBOGACH I BOHATE- 
RACH GREKÓW I RZYMIAN, w-g O- 
akara Heya. Wyd. NL Z 45 ryc. czary. 
1 12 tabl. kolor, Wydawniotwo M. Arcta 
w Warszawie, 1950. Cena w opr. zł. 11— 

„, Autor wybrał z olbrzymiego zakresu mito- 
lopji starożytnej mity najważniejsze. naj- 
bardziej znano, a więc o Perseuszu Hera- 
lesie, Tezeuszu i innych najgłośniejszych 
bohaterach. Poza tem dużą część książki po- 
święcił wojnie trojańskiej, powrotowi Ody- 
teusza i dziejom Fneasza. Książka opraco- 

Wana jest bardzo szczegółowo, tak że obok 
lamaj przyjemności czytania. może dać du- 
łą korzyść, jako materiał pomooniczy du 
dauki historji starożytnej. 

P. C. Wren. BEAU GESTE, z oryg. 
ang. przelożył ]. Taylor. Wydawnictwo 
M. Arotfa w Warszawie. 1930. Cena brosz. 
zł. 6.40; w opr. zł. 8.80. 

Akcja toczy się głównie w upalnej Afry- 
®t w szeregach francuskiej Legji Cudzo- 
Momskiej. Od pierwszej niemal stronicy. 
lufor wprowadza nastrój tajemniczości i za 
adki. K<ią; od pierwszej chwili zacieka- 
Wia i podnieca. a zainteresowanie wzrasta 
Wraz z ilością przeczytanych kariek, Jeka 
Jesi jednak treść, na czem polega niezwykle 
misternie zadzierzgnięia intryga. lepiej nie 
ówić. aby nie zepsuć ubieganiem faktów 
ażenia. jakie da*i na długo pozostawi 
"eau Geste”. 

M r A E A ET 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Dian: Kiepsko sprezeniował się 
Dański „Skarbnik”, o którym Pan pi- 


2 


ia się w ludzką posiuć. 

xlev ludy chee się dostać. 

ez stale zdradza się kopytami 

I uma dziwnie rozczerwieniono iskrami. 
I jak Pan śmiał podobne rvmy 
vesia nam da druku? 


KS 


przyjęcie miasta w charakterze udzia 
towca lub wspólnika, na co otrzyma- 
no odpowiedź odmowną. 

Jak wiadomo, komunalna Kasa 
oszczędności zarówno w Będzinie, 
jak i w Dąbrowie istnieje nielegal- 
aic, gdyż ustawa wyraźnie mówi, że 
kasy takie mogą istnieć tylko na tc- 
renie danego samorządu powialowe- 
go, wspomniane zaś miasia, jako 
jednociki wydzielone, mają własny 
samorząd i niezem nie są związane z 
Sejmikiem powiatowym. 

Nie mogąc w inny sposób przeciw - 


stawić cię postępowaniu samorządu 
powiatowego, Magistrat będziński 


zwrócił się o interwencję «lo woje- 
wództwa, skad podobno nadeszła w 
tych dniach odpowiedź, iż skutkiem 
rozwiązania samorządu Będzina spra- 
wa ta jest obecnie nicaklualna, 

Nie dziwnego, iż takie sianowieka 
władz nadzorczych wywołało ogólne 
zdumienie, boć w danym wypadku 
nie chodzi o io, czy sprawa jest aktu- 


alna, lecz o stwierdzenie, że istnienie | 


miałą, bowiem tymezasowy kierow-|iających wszędzie gospodarczychh stos 


nik Magistratu nie będzie 
kas miejskich. 

Chodzi o sprawę zasadniczą, 
jeżeli wymaga się sod właściciela 


zakładał |sunkach, wpływa na masowy wybór te- 


go lub innego zawodu, wydającego się 


hoć | najbardziej popłatnym. 


Obecnie prawie każdy zawód może 


hudki lub dorożkarza przeelrzogania | PYZYNIEŚĆ rozczarowania materjalne, tem 


obowiązujących przepisów, to tem- 
bardziej mamy prawo domagać się, 
aby Sejmik, a więc władza nadzar- 
cza nad samorządem gminnym, po- 
słępował zgodnie z przepisami. Uwa- 
żam, że woiewódziwo powinno była 
na ię okoliczność zwrócić uwagę. a 
nie na aktualność sprawy, gdyż jest 
io szczegół bez znaczenia tam gdzie 
chodzi o decyzję co do legalność po- 
stępowania danej jednostki samorzą- 
towej. 

Irudno wymagać, aby naweł w ta- 
kich sprawach trzeba było zwracać 
sią do Najwyższego Trybunału 
administracyjnego. f 

Przepis brzmi jasno i Sejmik wi- 
nien się doń zasłoeować. 

4 
B. radny. 


Katastrofa kolejowa 


pod Będzinem. 


Wczoraj o godz. 7.20 wieczorem na 
linji kolejowej między Dąbrową a 
Będzinem obok więzienia będzińskie 
go wydarzyła się katastrofa koleja- 
wa w nader charakterystycznych o- 
kolicznościach. 

O godz. 7.10 wiecz. jechał z Dąabro- 
wy w stronę Będzina pociąg towa- 
rowy. Prawdopodobnie  skuwkiem 
gwałtownego zatrzymania przed sy- 
znałem pociag uległ  rozerwanin, 
przyczom koniec pociągu. z kilku 
wagonów złożony, zoslal na linji 

W 10 minut potem od atrony Dy- 
browy po tymsamym torze  zdążał 
pociąg osobowy do Będzina. Prowa- 
dząey parowóz maszynista nie przy: 
puszczał ani przez chwilę, że na to- 
rze spotka tego rodzaju przeszkody. 

Ujrzawszy w świetle łałarń syl- 


wetki wagonów na dorze, maszyni- 
sia gwałlownie zatrzymał 


uderzył z impetem w stojące na to- 
rze wagony. 

Skutkiem zderzenia kilka wago- 
dów z pociągu towarowego 


bardziej, że do każdego kobiety garną 
się masowo. Ale są pnzecicż także takie 
gdzie większe jest zapotrzebowanie niż 
zaołiarowanie: przedewszystkiem nale- 
ży wspoinnieć o zawodzie pielęgniarki. 
Dyplomowana i dzielna pielęgniarka 
Chorych i niemowląt zawsze może liczyć 
na popłatue zajęcie. To samo można po- 
wiedzieć o wychowawczyniach niedoro» 
zwiniętych dzieci, Oba te zawody wy: 
magają pewnego uzdolnienia, dużego za. 
miłowania i dobrego przygotowania. Ale 
zawody te nie interesują młodych dzie» 
wcząt. które zostawiają tę dziadzinę pra. 
cy osobom stai szym i może cienpliwszy 
w obchodzeniu się z chorymi. 

Młode dziewczęta ze sfery proletar 
jackiej marzą o zostaniu fryzjerka. 
Fryzjerka i manikirzystka — oba te za. 
wody nie wymagają zbyt wielkich stud. 
jów, są nieltrudne w opanowaniu, a zar 
robki dają zupełnie niezłe. 

Stare, do niedawna w zunelnej pogar- 
dzie będące, zajęcie sprzedawczyni, lub, 
jak się potocznie mówi ekspedjentki — 
są równie modne, jak wymienione po- 
przexlnio. Co sprawiło ten przewrót po- 
glądów, czemn dziewczęta dziś garną 
się tak tlumnie do tego zawodu? Olio- 


) zy i Pocs | czenie ciągłe nowych ludzi, konieczność 
Była jnż jednak zapóźno i parowóz | „oszenia ładnych sukien,, 


a przedewszy. 
stkiem stały ruch i przeświadczenie c 
lekkości zawodu — wszystkie te przy. 
czyny uczyniły zawód ekspedjentki mo 


ulao | dnym. Na Zachodzie, gdy eprzedawczy: 


tezhiciu, parowóz wykoleił się i na-|n; zdobyła umiejętność dekoracji w y- 


slapilo zatarasowanie linji. 
Naszczeście 


staw sklepowych, gdy ukończyła odpo- 


obeszło się bez ofiar |wiednie kursa dla sprzedawców, jesi 


w ludziach. Jedynie tylko konduktor | nietylko bardzo poszukiwana, ale i do- 


hagażowy pociągu osobowego, p. 
Franciszek Kuc z Warszawy, doznał 


skonale opłacana. 
Nawet absolwentki gimnazjów garną 


lekkich obrażeń skutkiem uderzenia | ję do zawodów modnych: ostatnio po- 


o ściany wagonu. 
Zawiadomione o wypadku władze 


pulornością cicszy się dentystyka. Ale 
zwwód ten wpływa już z nzeczywietczo 


kõre jowe wyslaly na mic jęce wypać!- | zapotrzebowania na tem polu, a nie 2 
ku pogotowie, które vo kilku godzi. | jaty ości atudjów, czy nadzieji szylskie- 


nach oczyściło tor. 


Cudowne leczenie owczarza. 


Choroba zniknęła a pieniądze się... ulotniły. 


Przod kilku dniami do gospoda- 
rzy Lubaszków w Bukownie, gm. 
Boleslaw przyszedł nieznany osobnik 
w wieku około 55 lm i zarekomendo- 

zal się, jako owczarz, a zarazem lc- 
karz od wszełkich chorób. 

Lubaszkowa niedomagała ma ecr- 
«e, córka zaś jej (12 lat) od 4 lat stale 
choruje, 

Owczarz zaproponował uzdrowie- 
nie zarówno matki, jwk i córki przy 
pomocy szczerej modlitwy. Gospo- 
dyni po krótkiej naradzie z mężem 
wyraziła zgodę na propozycje przy- 
byłego, bo któżby nie pragnął zdro- 
wia! 

Wówczas „opatrznościowy ten le- 
karz” kazał podać talerz z wadą, 
bluzkę gospodyni, chustkę czerwoną, 
oraz wszystkie pieniądze, jakie tylko 
znajdowały się w domu. 

Gospodyni nie namyśla jąc się wic- 
je. wręczyła owczarzowi około 700 zł. 
Ten z pośród pieniędzy wybrał sobie 
2 banknoty po 100 zł, które odłożył 
na bok. następnie pozestałe piemą- 
dze podzielił na 5 części, z których 
część wręczył gospodyni, drugą jej 
mężowi, a trzecią chorej córce, zale- 
cając trzymanie pieniędzy przez ca- 
ły czas jego szczerej modlittwy w re- 
kach. Oczywiście nie zapomniał też 
o eolvie, zatrzymując 7 szt. po 5 zł. 
(w erebrze) 2 szi. po 2 zł. i 1 szt. zło- 
iowa, razem 40 złotych. Po chwili 
odebral wszystkie pieniądze. zawią- 
zał w chustkę gospodyni i położył na 
talerz z woda. sam uklakł na podło- 


dze, zdjął z szyi krzyż i począł się 
żarliwie modlić, wymachując reka- 
mi na wszysikie strony. Słów „mo- 
dlitwy” wie rozumiano, ale nie mniej 
wszyscy byli owemi praktykami bar- 
dzo przejęci. 

Z pewnego Kaim osłupienia wyr 


ko zarobku. Pozutem — ale też na Za 
chodzie — do zawodów modnych należą 
wszelkiego rotleaju asysientki techniczne 
chemji, fizyki i architektury. Do tej sa 
mej kategorji można też zaliczyć zawód 
niewychodzący wluścwie nigdy z mo- 
dy, zawód nauczycielski, gdzie dłuższe 
a grmiutowne studja achrze się potem o- 
placają. Zawód biblotekarki i instruk- 
tarki sportowcj od niedawna  dopierc 
weszly w modlę: na polu tem jest tak 
wiele do zrobienia i zarobienia. Tylke 
że tu są potrzebne — jeśli nie specjalne 
zdolności — przynajmniej pewne zami- 
łow anie, 

Przemysł amtysłyczny był równozna- 


wał ich głos „uzdrawiacza”, który | „ny do niedawna z dyletantyzmem. Wi- 


mówił: 
„Jesteście zbawieni 


dzimy tu różne działy, doskonale opa- 


od wszelkich uonane przez kobicty dekoracja wnętrz 


chorób, żadna zmora więcej was nie | (któż potrafi lepiej od kobiety unządzić 


zaczepi no i nie pomrzecie*! 


wnętrze mieszkania?), rysowniczki wzo- 


Zabrał odłożone dla siebie pienią-|rów w fabrykach tekstylnych, malarki 
dze wraz z czerwoną chustką i wy-|fapet ściennych. introligatorki, i t. p. 


chodząc tajemniczo  zapowiedziat, 
aby nikt za nim nie wychodził, 
choroba może powrócić. 


Każdy z tych działów wymaga dokona- 


bo | fej orjentacji, subtelnogo poczucia barw, 


zrozumienia potrzeb każdej klasy apo- 


Naiwni gospodarze usłuchali rady | łecznej. Zawód modny — ale dla apec- 
oszusta, przez dłuższy czas nawel w | jalistok. 


okno nie spojrzeli i nie zdawali so- 
bie sprawy, że pali ofiarą 
żysiy. 

Czekali jeszcze kilka, dni i nie 


Wszędzie 


warunkiem powodzemia s 


szanła-| wyboru zajęcia powinno być zamilowa- 


nie, uzdolniemie i sumienne wyszkolenie. 


i-|Przy tych warunkach każdy zawód oka- 


dząc na zdrowiu żadnego polepszenia |że się dobry, w przeciwnym zaś każda 


zameldował o wypadku posterunek 
PP. w Bolesławiu. 


Poszukiwania za oszusłem wraz z|cznemi przyczynami; 


kobieta. rozczaruje się do obranego za- 
wodu. Ale cóż, gdy poza wielu sporady- 
odgrywa wielką 


240 zł. w rejonie poster. Bolesław. | rolę to, że dziś rodzice nie mogą sobie 
jako spóźnione, nie dały żadnego wy | pozwolić aa dlugie utrzymywanie swych 
niku; musiał on się przenieść do in-| dzieci podczas studjów. Ledwo dorasta- 
nej miejscowości, gdyż naiwnych | jąca dziewczyna musi zarabiać, praco- 
niedzie nie brak. wać na utrzymamie swoje i azęsto rodzi- 
Oszust jest wzrostu średniego, w |ny. Powstaje gonitwa za szybkiam zdo- 
czapce barankowcei. w butach z cho-|byciem zawodu i za zarobkiem. I oto 
lowami. mówi akcenlem <zeskim lub | wyborem zawodu Lieruje tylko myśl a 
ukraińskim. W ychu nosi małv kol-|szybkim zarobku a nie zamiłowanie. 


«zyk. AL Be. 
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„KURJER ZACRKODNI* 


czwartek 1 grudnia 1950 rokn. 


Nr. 290. 


Kren'ka Zawiercia. 


> Z SOROLA. We wtorek 2 bm. po 
ćwiczemiach w Tow. gimn. „Sokółl” p. 
T. Klepa wygłosił odczyt o powstaniu 
lstepadowem, którego wysłuchało licz- 
ne grono członków „Sokola“. 


X O POMOC DLA BEZROBOTNYCH. 
Mausierat tutejszy otrzymał ostatnio z 
Urscdu wojewódzkiego tylko polowę 
sumy. wyplacamej dotychczas na za- 
trumionie i pomoc dla bezrobolnych. 
to jusi 60.000 zł. Wobce tego. że bezro- 
becie wcale się nie zmumiejsza i otrzy- 
mens suma jest niewystatcezającą, tym- 
czasowy zarząd miasta zwrócił się do 
Urzętu wojewódzkiego o przyznanie 
calkowitej kwoty. 

X Z SADÓW. Władze sądowe nie zgo- 
dziły na zwclnienie za kaucją b. 
kierownika wydziału opieki społecznej 


Grabow- 


stracie zawierckim 1. 
skiego. który z tmiejszego arvesziu prze- 


zostal do więzienia w Bę- 
dzinie. 
YW WESOŁE KUMOSZKI NA WAR- 
TACH. W tych dmiach wyprowadzała 


się ze swego mieszkania na Wartach p. 
Fabjańska. Snsiedka jej z tegoż domu 
p. Kawecka tak się ucieszyła rozsta- 
mem. że gdy już wóz byl naładowany, 
chwyciła dwie pokrywki od gamków i 
cdjedzającej urządziła kocią muzykę. 


P. F. nie byla zachwycona iukiem po- 
% aniem. chwyciła więc za kijek i je- 
dnem mocniejszem uderzeniem zwalila 


z nóg muzykantkę. tymczasem nad- 
szedl mąż p. K. który leżącą nau ziemi 
nieco skopał, Pokrzywdzna nilala się 
pu skargę do swego męża. ten jednak 
swarliwej niewieście pięścią wytluma- 
czył. że nie godzi się wyrażać swych u- 
czuć muzyką na pokrywkach. Biedna 
kobieta szukała potem jeszcze sprawic- 
dliwaści u przechodzacego policjanta. 
który za całą odpowiedź mial stare 
przysłowie: trzy gęsie i dwie niewieście 
zrobiły już jurmark w mieście. 

X TRUDNO USUNĄĆ. Na prośbę na- 
szych czytelników wspominaliśmy kil- 
kakrotnie o zdradzieckiej pułapce, czy- 
hającej wieczorami i w noce na prze- 
chodniów przy ul. Leśnej. Jest nią drut, 
zawieszony nad chodnikiem. przycze- 
piony do słupa telefonicznego. Dotych- 
czas pułapki nie ustmięto. wskutek cze- 
go przechodnie nieraz zaczepiają szyją 
o niewidoczny w ciemnościach drut. 

x ZNACZNA KRADZIEŻ Do sklopu 
Liby Foder na Starym Rynku nr. 1 ub. 
nocy zakradli się niewykryci narazie 
złodzicje, wybijając dziurę w murze. 
Złoczyńcy ograbili sklep, zabierając to- 
watów gałamteryjnych za 11.000 zt. 

X MIŁA ŻONKA. Pani Ruchła Spajzer 
opuściła swego małżonka, co może by- 
łoby do przebolenia, gdyby nie przy- 
kra okliczność, iż zabrała mu meble, bi- 
żuterję, garderobę etc, ogółem osiero- 
cony mąż oblicza swe straty, poza żoną 
naturalnie, na 19.400 zl. 

NY o CEON I r VE AA 


Kronika Olkuska. 


X PRZENIESIENIE. Inspektor P. D. U. 
W. p. R. Wydrych został przeniesiony 
na takie samo stanowisko do Mińska 
Mazowieckiego. 


X „SUBLOKATORKA* W OLKUSZU. 
W dniu 2 bm. w sali kina „Orzeł” zrze- 
szenie nauczycielskie szkół powszech- 
nych w Olkuszu przy udziale znanych 
amatorów pp. Kuźniaka. Jarnego i Ku- 
biczka, wystawiło wesołą sztukę Grzy- 
mały Siodlcckiego „Sublokatorka”. Do- 
skonały zespół amatorów wywiązał się 
z ról bez zarzut. Jak zwykle, dobrze 
grali: pp. Lili Gedroyciówna (w roli 
wdowy Magierowej), St. Kuźniak (dr. 
Szyszpuł), Szyszkowicz (por. rez. Dę- 
biński), Czajka (ondymans) i inmi. Rolę 
subłokatorki dobrze odtworzyła sympa- 
tvczna prof. Kołaczowa. Sztukę wyreży- 
scrowała p. Kurzejowa. kierowniczka 
ezkoly powszechnej żeńskiej. Pubłlicz- 
ność dopisała. 


X POBICIE DZIECKA. W gminie Pili- 
ca w czasie odbywającego się jarmarku 
— synek miejscowego moża zaufania li- 
siy ur. 4, dziewięcioletni Janek Skibka 
rozdawał wieśniakom „czwórki“ do gło- 
sowania. W pewmej chwili do dziecka 
podszedł komendant posterunku policji 
przodowonik St. Czyżewski, który wy- 
nwawszy dziedku kartki — pobił je tak 
silnie po twarzy. że zalalo się cale 
kuwia. Gdy oicice zwrócił się do ko- 


ZA LEE AE A 0 NE m T TT EA 


mendania ze skargą, ten zagrozil. że w 
razie zrobienia jakiegckotwiek użytku 
w tej sprawie — p, Skibkę spotkać mo- 
że kara, gdyż — jak oświadczy! — „my 
tu będziemy obaj, a władza to ja”. Faki 
ten wywołał wśród ludności — nawet 


TANNOY TERYT THEM 


W aniu dzisiejszym i jutrzejszym od- 
będzie się semnowen i Katowicach 
międzydyrckcyjna konferencja kolejo- 
wa. na której zatwierdzony  zostamie 
letni rozkład jazdy pociągów osobo- 
wych, obowiązujący od dmia 15 maja 
1951 r. w południowo-zacholniej Polsce. 
W pierwszym rzę:lzie ulegną zupełnej 
likwidacji tradycyjne postoje na daw- 
nych granicach zaborczych w Szczako- 
wej, Maczkach i Zabkowicach. Na limji 


Warszuwa Zagłębie Dąbrowskie Ka- 
twice, kursujące pociągi ekspresowe 
Warszawa—Wiedeń zatrzymywać się 


będą tylko w Kolnszkach. Piotrkowie, 


stoclrowie i Sosnowcem. Postoje w 
erniewicach. Radomsku. Zawierciu. 


Ząbkowicach. Dąbrowie Górniczej i Bę- 
dzinic zostały ostatecznie skasowane. 
Ekspresy te odchodzić będą z Warszawy 
o godz. 15.45 i koło godz. 20-tej i przy- 
bywać do Katowic o godz. 21.21 i 1.41. 
odchodzić bedą z Katowic o godz, 0.40 
i 8.55 i przybywać do Warszawy o godz. 
6.16 i 1345. 

Również radykalnej zmianie  ulsgnie 
pociąg osobowy nocny Żywice — Katowi- 
ce Zagłębie Dąbrowskie — Warszawa, a 
to na skutek interwencji lzby przemy- 
słewo-hersdlowcj w Sosnowcu. Pociąg 
ten odjeżdżać będzie z Katowic o godz. 
1.15. z Sosnowca o godz. 1.40 i przyby- 
wać do Warszawy o godz. 8.45. Odjeż- 
dzać z Warszawy o godz. 0.15 i przyby- 


Zmiany w ilościowym stanie przedsię- 
biorstw handlowych wskazują na trwa- 
jący wciąż proces przesuwania się pla- 
cówok handlowych z kategorji więk- 
szych ku kategorjom mniejszym, a 
zwłaszcza najmniejszym. 

Przesuwanie się to, widocznie ze sta- 
tystyki wykujma świadectw przemysło- 
wych w ostatnich latach jest dowodem 
pauperyzacja handlu w Polsce. Gdy w 
r. 1928-vm przedsiębiorstwa handlowe 
I-Il katogorji wykupiły świadectw prze- 
mysłowych na terenie całego kraju 
44.725. to w następnym roku ilość tych 
świadectw spadła do 39.886. 

Skąd pochodzi ta zniżka wykupionych 
patentów dwu najwyższych kategorji? 
Wytłwnaczenić jej znajdziemy, przecho 
dząc do drugiej grupy przedsiębiorstw 
handlowych, i j. od HIV kategarji. 
czyli przedsiębiorstw drobnych. Otóż 
według cyfr Ministerstwa skarbu za rok 
1950 wykupiono 250.674 świadectw prze- 
mysłowych Il-ej kategorji: ilość ta jest 
o 8.883 wyższa od wykupionych za rok 
1923. Kosziem więc wyższych kategorii 
handlu. których stan liczebny ulega re- 


W związku ze znacznem powięk- 
szeniem się pogłowia świń w Niem- 
czech wszczęto intensywną akcję w 
kierunku doslarczania na: rynek we- 
wnętrzny świń lżejszych o typie mic- 
snym. aby wten sposób pozbyć się 
szybciej nadwyżki produkcji. O ile 
akeja tu w prowinejach środkowych 
i północno - zachodnich Niemiec przy 
niosła pewne rezultaty. gdyż prze 
ciętna Waga świń dosianczonych do 
rzeźni w tych prowincjach ist zna- 
cznie niższa, niż w roku ubiegłym, 
to w prowincjach południowych 


ROZBICIE MIĘDZYNAR. KARTELU CYN- 
KOWEGO. Dowiadujemy się, że rokowania 
pomigizy członkami migdzynarodowegu 
Kartelu cynkowego, na którego azele stal 
Broo, zosiały zorwane, wobec czego poszcze- 
gó'ni wytwórcy eynkn mają obecnie wolną 
rękę i należy oczekiwać walki konkuren- 
cyjnej. 

PRZEMYSŁ RADJOTECHNICZNY W SE- 
ZONIE JESIENNYM. W dziale fabryk sprzę- 
tn radjofonicemwro dotychczasowe raznlia- 
ty sezonu jesiennego są znacznie slabsze. 
aniżeli w roku uhiegłyn. Wypłacalność 
klienteli pogorszyła sic znacznie, napływ za 


z dalszych okolice — ogromne wzburze- 
nie. W czasie wyborów przodownik 
Czyżewski objeżdżał okoliczne wsie 
(Złożeniec. Smoleń) i zrywał odezwy 
Strań. Narod., oświadczając, że na listę 
nr. 4 głosować nie wolno. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Letni rozkład jazdy pociągów. 


wać do Katowic o godz. 7.56 1aio. 
Pozalcm zgodnie z życzeniem ster 
przemysłowych Zagłębia Dąbrowskiego 
G. Śląska, oraz przemysłu włókiennicze- 
go w Łodzi, zostal uruchomiony nocny 
poiąg osobowy Żywiec—Bielsko— Kato- 
wice-Soasnowiec- Łódź, z odjazdem z 
Żywca o godz. 21. z Katowic 0.55 i przy- 
jazdem do Lodzi około godz. 7-0j rano. 
Odjazd z Łodzi nastąpi okolo godz. 25. 
przyjazd do Katowie a godz. 4.45, a do 
Bielska o godz. 6.25. 


Wreszcie na linji Kraków Katowicc— 
Kielce komunikacja ulegnie radykalnej 
zmianie jwzez przyspieszenie biegu po- 
ciągu osobowego Kraków —Kielce—War 
szawa, który odjeżdżać będzie zamiast 
o godz. 20.20 o godz. 0.25 i przyby- 
wać będzie do Kiele około godz. 3-ej ra- 
na. do Radomia zaś «koło godz. T-ej. 
Pociąg ten zatrzymywać się będzie tyl- 
ko w Krzeszowicach Trzebini, Szczako- 
wej, Strzemieszyczch. Olkuszu, Miecho- 
wie. Jędrzejowie i w Kielcach. poza 
kieleumi w Skarżysku i Radomiu. 

Nadto między Katowicami i Kielcami 
ua skutek inicjatywy Izby przemysło- 
wo - handlowej w Sosnowcu zostanie 
uruchomiony przyspieszny pociąg 080- 
bowy z odjazdem z Katowic o godz. 6.15 
i przyjazdem do Kielc o godz. 9.55 — z 
odjazdem z Kiele o godz. 18.05 i przy- 
jazdem do Katowie o godz. 21.50. 


Pauperyzacja handlu. 


dukcji, wzrasta liczbu drobniejszych 
przedsiqbiorstw. Cyfry te zresztą jako 
pochoxlzące z okresu. gdy obecne prze- 
silenie gosmrodaucze było dopiero u po- 
czątków — nie daje pełnego obrazu. 
Stan obeany zilnstrują dopiero szczegó- 
lowe dane z wykupna świadectw prze- 
mysłowych za r. 1950. tudzież za r. 1951. 
Ponadto trzeba uwzględnić cyfry po- 
stępowań ugodowych i bankructw. któ- 
rych liczba w roku ostatnim silnie się 
wzmogła, by uzyskać rzeczywisty zarys 
położemia handlu w chwili obccnej. 
Stąd właśnie pochodzi m. in. jedna z 
głównych przyczyn zaniku wpływów 


skarbowych z podatków. llandel bo- 
wiem opłacający różnoroślne Świadcze- 
nia na rzecz państwu i samorządów 


wymaga szczególnie jasnej i konsek- 
wentnoj polityki gospodarczej rządu. 


zwłaszcza w okresie kryzysu tak cięż- 
kiego, jak obceny. Polisyka 1a dotych- 
czas jak to widać choćby ua przykła- 
dzie projektowanego a wycofanego na- 
razie na skutek protestu sfœ gospodar- 
czych — dekretu podatkowego. nie zu- 
połmie idzie po tej linji. 


Z niemieckiego rynku trzody chlewnej. 


i wschodnich waga jest nawet wyższa 
i to tak znacznie. że gdy w pier- 
wszych trzech kwartałach 1929 r. 
przeciętna waga rzeźna świń bitych 
w Niemczech wynosiła 89 kg. lo w 
tym samym okresie b. r. wynosiła ona 
90.6 kg. Z powyżezego wynika. że 
akcja wspomniana narazie nie udała 
się. Natomiast eksportem trzody za- 
granicę odciążają Niemcy rynek we- 
wnętrzny bardzo wydatnie. o czem 
świadczy eksporł w październiku. 
który wzrósł do 45.250 sztuk. 


Kronika gospoadrcza. 


mówień jest niezadawalniający. Fabryki te. 
go działu uskarzają się na poważną kon- 
kurencje przemyslu państwowego, który 
ponestał na wiosnę roku bież. i przejął po- 
ważną część dostaw na rzecz instylucy, « U- 
blicznych i napół pub'ieznych. Zamatrzei 
wanie tych instylucyj pokrywa dowe 
przemysł prywatny, W jednym z dziwłów 
produkcji radjofonicznej prowadzi sie per- 
traktacje o utworzenie organizacji synily- 
kalnej. 

KOMUNIKACJA LOTNICZA W IM KWAR 
TALE B. R. Wedlug ostatnich danych staty- 
stycznych. w Ill kwartale b. r. polskie sa- 


moloty komunikacyjne odbyły 1649 lotów 
zwykłych na 1660 lotów przewidzianych: 
oprócz teo lotów dodatkowych wykonano 
36. W lotach tych samoloty komunikacyjne 
przebyly drogę długości 442.606 kim. prze 
waląc 4540 pasażerów, 92.177 kg. bulnnkoów 
i bagażu. oraz 28.182 kg. poczty. Regner 
ność letów w ME kwartale b. r wynosla 
39.5 proe, Największa przebyta droga, mia: 
nowicie 54600 km. przypada na linję War- 


SZAW U (wów. największa liczba pasńnżo- 
rów 71% osób — również na ten sum 
szlak. Na 5 odcinkach. mianowicie Warsza 
wa -—- Gdańsk. Katowice — Brno. Katowi 
ce -— Wiedeń, Lwów — Galac i Gulac — 


Bukareszt, zunoiowano 100 
gularność ruchu. 


SYTUACJA W BANKACH POLSKI ZA 
CHODNIEJ. bilanse 10 banków związko: 
wych Wielkopolski i Pomorza za wanzesień 
i październik b. r wykazują ponowne 
zmniejszenie sie lokat zagranicznych i po- 
zastałości na rachunka:n żących. które 
to pozycje obniżyły się o ca t8 milj. zlo- 
tych do poziomu, wykazanego w czerwcu 
b. r. Wlaściwe wkłady terminowe zmniej 
szyły się tylko nieznacznie o ca 1.250.000 44 
do sumy 119 mitj. zl, Przyczyn odpływu lo 
kat i wkładów bezierm nowych szukać na- 
leży w ciężkiem polażeniu | gempodarczem 
spocjulnie w rolnictwie, Przezorność w ope 
ruojuch kredytowych i surowsza w ostatnie 
miesiącach sęelokeja materjalu wekslowege 
„powedowały spadek wykaznika weksli pro 
testowanych. Sama zdyskoniowanych weksk 
w ostatnich dwóch miesiącach obniżyła sie 
o ca 7 milj. zlotych. podeza: gdy sumy kre 
dytów w rashunkuch bi ych — sezono: 
wo chwiejne utrzymują sie mniej więcej 
na <łotychczasowym poziamie. 


REKORDOWY STAN BEZROBOCIA W 
CZECHOSŁOWACJI W listopadzie zazna: 
czył się w Czechosłowacji znaczny wzrost 
bezrobocia. Liczba zarejestrowanych bezro- 
botnych osiągnęlu cyfrę 121.781 osób, wyka: 
zując stan. nie notowany w Czechosłowacji 
od czasu kryzysu stabilizaeyjnego w roki 
1922-23. Uwzględniając bezrobotnych nieza 
rejestrowanych. należy przyjąć ogólny star 
Roe w Czechosłowacji na 560.00: 
nsoh, 


KRYZYS BANKOWY WE WŁOSZECII 
przybiera coraz większe rozmiary. W tych 
dniach zawiesił wyplaty bank „Credito Ve- 


procentową TC 


neto“ w Padwie: przedsiębiorstwo dąży alc 
układn z wierzycielami. Pozatem ogłosiły 
upadlość jeszcze dwa inne banki „Bunce 


„Ćredito Polesuna*, 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 3-12. 


AKCJE: Bamk Połski 159 — 1538.50 
Bank Zachodni 70, Sole potasowe 92 
Liłpop 24 Ostrowieckie 40, Modlrzejów 
i1, Starachowice 15.50, 

5 proc. poż. Konwers. 50.50. 53 proc 
poż. Budowlana 50. 4 proc. poź. Inwest 
1002.05, 4 i pół proc. Ziemskie Kred. 5% 
8 proc, m. Piotrkowa 04.55, 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 
8.9153. Londyn 43.51.50, Paryż 53.05.50 
Wiedeń 125.56. Praga 26.45. Włochy 
46.70.  Szwajcasja 172.80.  Holandije 
558.95, Berlin 212.75, Dolar pryw. 5.58.4 

Teudencja dla akcyj i walut nieje- 
dnalita. 


POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA 
z dnia 5-12. 

Otręby żytnie 11.530—12.50. Nessin no 
towań bez zmiany. 

Usposobienie spokojne. 
EEEIEE ooa DS 

r . a 
Londyńskie zwyczaje 
PRZYJMUJE WARSZAWA. 

Śródmieście Warszawy przechodzi 
zuamienną dla wielkich miast ewoluc= 
ję. Z dzielnicy mieszkalnej przeobraća 
się szybko w City (slynne londyńskie 
„miasto handlu”), dzielnicę życia ban 
dlowego. która dniem kipi życiem | pra” 
cą, nocą zaś — wyludmią się i zamiera 

Wytworzyły się tam strefy, w których 
na hekta powierzchni przypada zalew 
wie po 100 mieszkańców, podczas 5%? 
w pasie  ckalajacym. 


della Venezia" i 


zabudowany 
znacznie niższemi domami. przypada ne 
hektar po 1000 osób. 

W śhnieściu Warszawy skupilo 8/4 
ołocnie zgórą 0 proc. wszystkich loka“ 
li handlowych. biurowych i przemys?” 
wych. Lokale mieszkalne na parter? 
prawie całkowicie przebudowano na a 
kale zarobkowe. Przemysł i han“ 
wdziera się i na wyższe piętra. kosztot 
lokali meszkalnych. W ten sposób na 
piętrze znajduje się już 9, a na ll — pra” 
wie 5 proc. lokali handlowo-biurowY*y 

Maluczko — a w niektórych domać 
Śró:mieścia stolicy, pozostaną jako ai s 
li lokatarowie, tylko dozorcy, jak to 1 
w londyńskiem Citv. 
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Nr. 230. 


„KUJRJER ZACHODNI” 


czwartek 4 grudnia 1930 roka. 


9. 


Czeski kapitan z Köpenick| Olbrzymi spadek w Belgji 


w reprezentacyjnej 


Przedwojenną aferę, która zdarzy- 
a się w mieście niemieckiem Köpe- 
nick, gdzie mizerny szewczyk ode- 
sral rolę kapilana i znalazł posłuch 
u władz niemieckich, dawno już prze 
ścignęli powojenni oszuści i mistyfi- 
tatorzy w różnych krajach. A jed- 
nak na określenie tego rodzaju ma- 
skarady utrzymała eię dotychczas na- 
twa „kópenickjady”. 

Otóż jedną z najlepszych „kópe- 
nickjad” maszych czasów urządził 
*0-letni Czech, Jan Koula, którego 
wiedawno arcsztowano w jednem z 
prowincjonalnych miast w Czochosło 
wacji. 

Koula nie posiadał żadnego wy- 
kształcenia, ale był przez pewien 
czas lokajczykiem w jednym z zam- 
ków pod Pragą i tam nabrał arysto- 
iratycznych manier.  Porzuciwszy 
dużbę, sprawił sobie eleganeki mun- 
dur porucznika lotnictwa i przede- 
wszystkiem oczarował nim pewną u- 
rzędniczkę pocziową, z którą się u 
żenił, a nasiępnie popełnił szereg 
oszustw, naciągając rozmólte osoby 
Ua znaczne sumy pieniężne, 

Kouła nigdy nie ełużył w wojsku, 
a o loticiwie nic miał najmniejszego 
Pojęcia, a mimo to z tego właśnie ty- 
lułu udało mu się PEN dobrą po- 
sadę w policji, w czeskiem mieście 
Jabłonice. >. 

Arcydziełcm jednak pomiędzy jc- 
go oszustwami' było uroczyete odsło- 


nięcie U zmarłego generała 
Stefanika w miejscowości Nowym 
Btinku. 


Pewmego dnia jeszcze przed ofi- 
cjalnym terminem uroczystości Kou- 
la zjawił się u tamtejszego fabrykan- 
la, Hruzy, który był przewodniczą 
tym komitetu budowy pomnika i 
Przedstawiwszy się, jako oficjalny 
dologat trzeciego pułku loiniczego w 

itrze. oświadczył, że przysłano go 
dla dokonania odsłonięcia. 


Zachowaniem sic swojem lak ocza- 
rował Hrnze i jego ołoczenie, że na 
koszt komitetu sprawił sobie nowiu- 
teńki uniform ze złolemi chwastami 
l szamerowaniani, w którym pod- 
Czas uroczysłości był przedmiotem 
Eorących owacyj. 

Następnie, imieniem czesko - sło- 
*ackiego lotnictwa wygłosił patrjo- 


Vczną przemowę, był bohalerem 
nia, a wieczorem gościem wybil- 


lych osobistości w mieście. 
Późnej występował i w innych mia 


roli deleggta pułku. 


zauważyli. że Koula skwapliwie salu- 
tuje na ulicy nawet niższych od sie- 
bie wojskowych. Wyeluno więc za- 
pytanie do trzeciego pułku lotnicze- 
go, skąd nadeszła odpowiedź, że ofi- 
cer tego nazwiska jest tam nieznany. 

Koulę odsławiono do eadu okręgo- 
wego w Budziejowicach, dokąd to 
odbywał swój sławny marsz dzielny 
wojak Szwejk. 


wakujący od 


Skrommie brzmiące nazwisko Łe- 
grain sialo się teraz dla noszących je 
zapowiedzią uzyskawia olbrzymiej 
fortuny pol warunkiem wszelako, 
że udowodnią pochodzenie swoje w 


prostej linji od zmarłego w  Belgji 
pod laty Magisa  Engleberta 
egraina, hrabiego de Legron, de 


Bourges et de Bailly, który pozosta- 
wil poiomkom «swoim, dziedzicom 


JAK ZYJE PRAGA? 


OSŁABIENIE AUTONOMICZNYCH DĄŻNOŚCI SŁOWACKICH. --- ROZ- 
PĘD KAPITAŁÓW CZESKICH. — ILOŚĆ URZĘDNIKÓW. — NAJSTAR 


SZY KOŚCIÓŁ SŁOWIAŃSKI. 


Wódz katolickiego stronnictwa sło- 
wackiego ks. Hlinka, w ostatnim wy- 
wiadzie z redaktorem węgierskiego 
dziennika „Magyaw Hirlap” wyraża 
się bardzo sceptycznie o widokach 
autonomji Słowacji. Zdaniem przy- 
wódcy słowackiego ruch ten zaszedł 
na manowce i musi być gruntownie 
zbadany. Hasła autonomiczne były 
pierwotnie rozpatrywane wyłącznie 
z punkłu widzenia teoretycznego, do- 
świadczenia jednak ostatnich lat po- 
kazały, iż życie kroczy innemi tora- 
mi a ieorje zoba dostosować do pra- 
kiyki życiowej. Praskie, katolickie 
„Lidove Lisiy” witają w artykule 
wstępnym ten najnowszy objaw slo- 
wackiego wytrzeźwienia i spodzie 
wają cię od 67-lełniego ks. kHlinki je- 


szcze dalszych ważnych posunięć 
pierwszorzędnej wagi państwowo- 
twórczej. 


Według najnowszych danych cen- 
tralnogo urzędu śłatystycznega 
zmniejszyły się w ostulnim roku zna- 
cznie zasoby kapilałów czeskich Za- 
granicą. Spowodowane było to glów= 
nie obniżeniem ogólnego obrotu han- 
dlowego kraju, który wciąż jeszcze 
przechodzi ostre przesilenie. W 1929 
roku wynosił ozynny udział zagrani- 
cznych kapidałów w  czechesłowac- 
kim przemyśle 896 mi!j. kor. oraz w 
bankach krujowych 357 milj., a więc 
razem 1.255 milj. kor, podozas gdy 
przemyslowcy czescy umieścili zagra 
nicą 414 milj. kor. i banki czeskie 
250 milj. kor Czynniki odpowiedzial- 
ne dokładają obecnie wszelkich sia- 
rań, by zdobywezość kapitałów kra- 
iowych zagranicą wróciła do daw- 
niejszego rozpędu, To jednak da się 


— MORSKA FLOTA CZESKA, 
Praga, w grudniu, 


nów mieszkańców, oznacza to dość 
wysokie obciążenie budżetowe, które 
go nie należy już pod żadnym pozo- 
rem powiększać. Najwięcej posa 
przypada na koleje żelazne (149.144), 
poczem na poczty (30.850), admini- 
etrację polityczno - policyjna (50.458) 
i na inetytueję ekarbowe (24.270). 
Ciekawem jeet, że liczba posad w ru- 
mach Ministerstwa spraw  woieko- 
wych ohniżyła się o 44 (dó 21.293). 
Roboiy pozoslające w związku z ar 
cheologicznem badaniem miejsc pod 
Nitrą, gdzie w latach 825-353 wybu- 
dowano pierwszy wogóle nu ziemiach 
czeskich i słowackich kościół kafo- 
licki, zbliżają się już do końca. Wo- 
bec tego. iż miarodajne koła przy- 
golowują w szerokich rozmiarach u- 
roczystość jubileuszowa przy okazji 
t100-locia założenia tej świątyni 
chrześcijańskiej, cieszy się cała spra- 
wa społęgowaneoni zaintorywowaniem 
całej opinii czechosłowackiej. 
Właścicielem największego w Cze- 
chosołwacji obszaru byt doniedaw- 
na książę Licchienstcin, do którego 


należało przed zastosowaniem prze- 
pisów o reformię rolnej ogółem 


120.000 hektarów, Większość tych la- 
sów znajdowała się na pograniczu 
kraju, w okolicach elnie zniemczo- 
nych. Toteż opinja czeska duży na- 
cisk kładła od eamego początku na 
to, by księciu rozparcelowano w pier- 
wszym rzędzie wlaśnie Ic pogranicz- 
ne lasy, co się judnak nie stało. Ca- 
tość lasów  Licehienatcina została 
wprawdzie podzielona na liczne 
mumiejsze części, ale przy pograniczu 
niemiockiem pozostała prawie nici- 
ruszolta. 

Czochosłowacka flota morska liczy 


pięciu stuleci. 


nazwiska Legrain, fortunę, 
obciążona wszelako pewnego rodzaju 
długoterminowym długiem hipotecz- 
nym. Dług ten nie pozwolił na bcz- 
pośrednie przejście przekazanego ma 
jatku w ręce nuibliższych jego suk- 


wielka 


CESOTÓW. 
Podczas powsiania we Flandrii 
przeciwko T'ilipowi Dobremu, hrabia 

Englebert Legrain zaciągnął się do 
wojska francuskego. walcząc prze- 
ciwiko keiociu Burgundji. Wzięty do 
niewoli w bitwe pod Bovnes przez 
księcia - biskupa  Lieges, Lióka 
Burbona, zamknięty został w forie- 
cy. Ażeby uratować swoje życić j woj: 
ność, zaoliarował hrabia, jako okup 
księciu Burgundji i jego poiomkom, 
dochody z większej części swoich 
majątków na okres 400 lat, licząc od 
dnia swojego uwolnienia z fortecy w 
dniu 30 lipca 1455 roku. Po tym termi 
nie objęcie w posiadanie całkowite- 
go jego malątku miało stać się udzia- 
łem prawnych spadkobierców p. Le- 
grain, hrabiego de Legron. 

Na całość majątku składało się w 
dobie śmierci testatora: 7 zamków z 
tozległlemi gruntami. 34 ogromne fol- 
warki. 200 hektarów ziemi uprawnej, 
1000 hektarów łąk oraz 100 hekta- 
rów gruntu zalesionego w belgijskich 
Avrdennach. Umowa prawna. zredago- 
wana ściśle według przepisów przez 
nolarjusza. opatrzona amłentycznemi 
pieczęciami francuskiemi, oraz księ- 
alwa Lieges, podpisana jest przez 
świadków, gwarantujących jej wy- 
konanie: Ludwika Burbona. księcia- 
biskupa Liegce oraz Messera de Ba- 
stela, hrabiego Święłego  Imperjum, 
jako przedstawicela króla Francji, 
zaś za księcia Burgundji podpisał 
kontrakt baron de Ligne, a lakże 
hrabia Jan Bouffaux, kawaler orde- 
ru Złotego Runa. 

W roku 185% za pośredniciwem o- 
głoszeń w prasie wezwano polomków 
hrabiego Lngleborta Legraina, aby 
przedstawili swoje prawa do dzie- 
dziczeniu jego fortuny, która już w 
owym czasie przedstawiała wartość 
50 miljonów franków. Pomiędzy 
1855 —- 1837 eqdy belgijskie odrznci- 
ty mnóstwo zgłoszeń do spadku. przed 
siawionyth przez osoby, które nie 
mogły udowodnić swojego pochodze- 
nia w prostej linji od hrabiego de 
Legrain. de Bourgons et de Baily. 

W «chwili obecnej isinicje w Bel- 
gji rodzina Legrainów, która czyni 
usilne starania. aby udowodnić slu- 


kiach prowincjonalnych. jako kapi- 
lan loinictwa i miał szczególne po- 
Wodzenie, zwłaszcza u dam. 
Nakoniec go zdemaskowano. Zdra- 
dziła go nieumiejętność salułowania. 
Mianowicie, prawdziwi oficerowie 


ARTUR MILLS. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 
— Nie przyszło mi to do głowy. — Julja 
zEniotła wypalony papieros. — Czy radzisz mi 
Się cofnąć” 

— Nie. teraz radziłbym zostawić rzeczy ich 
własnemu biegowi. Ostatecznie z tej podróży mo- 
że coś wyniknąć. Nigdy nie wiadomo. A po dru- 
gic, nic nie zbudujesz, czekając w Sajgom:e. Nasz 
Problemat jest prosty. |eżeli de Grignon jest zło- 
dziejem. pozostaje tylko wykryć, co zrobił ze 
szmaragdami. 

— Chyba nie ma ich przy sobie? 

+- Nie. Nikt przy zdrowych zmysłach nie 
udałby się do spelunki w Cholonie z klejnotami 
w kieszeni wartości pól miljona funtów szterlin- 
gów, Albo je gdzieś ukryl, albo sprzedał. Sądzę 
laczej, że sprzedał. CCK 

— Ale ien jubiler w Paryżu powiedział, że 
takie kamienie odrazuby się wytropiło. : 

— Laurier mówił o Europie i Ameryce. Co in- 
nego Daleki Wschód, Tutaj różnie się dzieje. 
W każdym razie jestem pewny. że on się już ich 
Dozbył. bo przecież nie powitałby cię z takim 
Wyzywającym spokojem. 
To znaczy — rzekła. 
wykryć. co on z niemi zrobił. s Rå 

+— Ciężki orzech do zgryzienia. Teraz pójdę 
dhnczvć sie z Ninon i powiedzieć iei o naszych 


Julja — że musimy 


nego bilansu handlowego. 

W państwowej służbie 
wackicej utworzono 
etalowych posad, tak, że obecnie ilość 
posad tych wynosi razem 305.23. U 
państwa, liczącego ledwie 15 miljo- 


osiągnąć jedymie przy pomocy zyn- 


czechosła- 
16.019 nowych 
cio gdańskim. 
„Słowo Pom." 


planach. Szkoda, że ona nie jedzie z nami do Iluc. 
"laka sprytna i pożyteczna osóbka! 


ROZDZIAŁ XIV. 


W dwa dni później wieczorem Julja, Denis 
i de Grignon wjeżdżali do Hue. Rzeźbiarz poczuł 
się odrazu pod urokiem tej wschodniej stolicy. 
Nad 'starożyłnem miastem unosił się jeszcze duch 
lvch czasów, kiedy Tu Duc, ostatni zupełnie nie- 
zależny władca Annamu, rządził państwem ze 
swego złocistego pałacu. Co fo musiały być za dni. 
gdy nie było białych protektorów i cesarz robił, 
co mu się podobało! 

De Grignon ulokował gości w hotelu. prowa- 
dzonym przez Francuza i służącym za sklep bhia- 
łej kolonji okręgu. Żałował, że nie mógł ich ugo- 
ścić pod własnym dachem. ale właśnie jego rezy- 
dencja była w przebudowie. Wiadomość ta spra- 
wiła Julii i Moorc'owi ogromną ulgę, gdyż żadne 
nie mogłoby przyjąć zaproszenia. 

— Sądzę, że państwo spragnieni są wypoczyn- 
ku — rzekł przy rozstaniu ugrzeczriony gospo- 
darz. — Jeżeli to panu na ręke, mógłbym pana 
przedstawić cesarzowi jutro z rana o ziesiątej — 
zwrócił się do Moore'a. 

Rzeźbiarz wyraził zgodę. 

— (o się zaś tyczy lady Tamorley, to posta- 
ram się dla niej o przewodnika, żeby zwiedziła 
rzeczy godne widzenia. Coprawda. żeby zobaczyć 
w Hue wszystko, co jest godne widzenia, trzebaby 
zabawić przynajmniej tydzień. 

Julja gotowa hvla zabawić w razie potnzeby 
choćhv miesiac. 


obeenie 6 dużych okrętów, z których 
cztery (Dalibor, Neptun. Mila, 
ric) mają ewoją stałą siedzibę w por- 


V. Dresler. 


szność swoich pretensyj do olbrzy- 
miego spadku, jednak juk dotych- 
czas bezskutecznie, dak, że spadek, 
liozony już dzisiaj na setki miljar- 
dów, pozostaje wciąż jeszcze bez wła» 


ściciela, 
jas 12 


Ma- 


m- To się chyba musi skończyć — rzekła, spot- 
kawszy się z Moore'em przy obiedzie. 

Młody człowiek zauważył. że zmęczona po 
dróżą, była w nastroju irytacji. 

Co się musi skończyć? 

— Ta farsa przyjaźni z człowiekiem, który 
ukradł moje szmaragdy. 

Denis rozejrzał się po sali. Niedaleko od ich 
stolika stali czterej kelnerzy annamiccy w białych 
szatach. Nie było wykluczone, że któryś z nich 
rozumiał po angielsku. 
Bądź ostrożna. 


Gotowaś zgubić mnie 
i siebie, 

— Do tej chwili nie posuneliśmy się an! o krok 
naprzód — ciągnęła Julja, odsuwając zupę. 

— W każdym razie znalazłaś de Grignona 
I to coś znaczv. 

. — Niewiele. 

— Jesteś kapryśna. 
sprawa. 

— Ale co teraz zrobimy? 
zapytać go wprost. 

— To byłoby fatalne. On ma tu najwyższą 
władzę. Gdybyś mu zrobila scenę, odesłałby cię 
poprostu do Sajgonnu. 

Nie pojmuję, w jakim celu on mnie spro- 


To 


ciężka i trudna 


Nie pozwolisz mi 


wadził? 
Nie rozumiesz? Żeby zatrzeć za sobą ślady. 
Arcyspryiny ptaszek. flumaczvłem ci to w Saj- 

zgonie. 
D. 


c. M 


10. 


KINO-TEATR 


| 


„FUR TERTA NCHOD AE li 


czwartek 4 grudnia 1930 roku. 


Od czwartku 4 grudnia demorstrowany bedzie wielki przebojowy film erotyczny p.t. 


„PALACE” ' „KOCHANKA STRACERNCA” 


NA SCENIE! 
WIELKA REWJA 


Nr. 290. 


ZY" AMC TĄC 523 


les) W SOSNOWCU. CZYLI „SKĄD NIEMA POWROTU* i FENOMEN XX WIEKU + 
|, ulica Warszawska 2. Uwaga: Film ten demonstrowany był w stolicach Europy z wielkim powodzeniem. „MESSALINE* 


KINO 


Od wtorku 2 do czwartku 4 grudnia r.b. 


Ulubieniec Publiczności H A RRY P I E L 


OD PIĄTKU 5 GRUDNIA R.B. i 
Erotyczny dramat : 


„Zmysły w kajdanach, 


w rolach głównych; 
Gunnar Tolnaes i W. Dieterle. 


dokazuje cudów zręczności i odwagi w najlepszym 
swym dwuscrjowym filmie p. t.: 


W czwartek, dnia 4 grudnia r.b. z okazji święta „BARBURKI”, kino czynne od godziny 3-ej. 
CUE ZLEC | 


pme e EANA J TANIE J 


583 W CZELADZI 


„CZAR Y” 


Panienke przychodnia 
do 2 dzieci 4 lat: po” 
azukuję zaraz” Zgłaszać 
się Kronenberg Leszno 


Na święta Ceny zniżone 


= PAEAS 3 od 1—3. 7861 
MĄKA LUKSUSOWA GWARANTOWANA MATERJAŁY PIŚMIENNE. zGuBioNć 
Cukier kg. 1.60 Mąka 0000 kg. 60 gr. Herbata cejlońska POLECA DOKUMENTY 


I gat. kg. 20.000. Kawa b. dobra kg. 9.00. Miód lipcowy, Grzyby 
śledzie królewskie, konserwy rybne, owocowe jarzynowe. Owoce sn- 
szone, Orzechy, cykata, Marmelada b. dobra Konfitury, Marynaty 
— DUZY WYBOR PIERNIKÓW, KARMELKÓW BOMRONIEREK MARMELADEK — 

OZDOBY CHOINKOWE 7594 


| Mota J. ADAMIEC jryrowic, Warszawska 12. Tel. 10-11. 


Przy zakładaniu witraży 


DG ErrEE S 
Ferdyn Jóref zgub' 
książkę PKCh. wydaną 


na kopalni „Jowisz“. 


JS RiB ROGS KR E 


BĘDZIN, UL. MAŁACHOWSKIEGO Nr. 7. 


z) 

3 
tej 
"m 


Zygmunt Molenda ag" 
bił dowód osobisty WÝ 
dany przez Warsz, DY% 

VER 62-- 


y 


Telefon 2-57 Telefon 11-81 


J. KRUSZYŃSKI 


SOSNOWIEC, UL. SWOBODNA 6, 7%} 


Zurek Stefan zgubi" 
2 bilety kolejowe snit“ 
kowe Nr. 551871 i żo” 
ny Juljanny Nr. 5518 
wydane przez Dyrekci< 


-APATI s EEE i 2 } Warszawską. 7865 _ 

KATASTROFA W KOŚCIELE. A T M I N I M A y” mar a e 
Przy ad |= sę 009 kościec- ; BA 99 y ROZNE ] 
le w Jarocinie (Wielkopolska) wyda- J i i a ; ; meee 
rzył się niezwykle tragiczny wypa- | + h ip t Z ET pach Suknie, płaszcze kosi 


' dla: centralnych stacji elektrycznych, ta- i i i 
dek. Przy podnoszeniu ciężkiego wi- y í BRO m Miah potia 


; Ab : r blic rozdzielczych, transformatorów, urz odług  najświeższyć 
trażu osunęła się m RO a ude- wypłacimy gotówką dzeń dla radka o wysokim KATA m hi Sosnowiec ed | 
tując o wystający hak, zerwała się, + TE z urządzeń i central telefonicznych i tele- audaciego. 32 par 
Wiiraż spadając złamał rusztowanie, za ujawnienie sprawców graficznych, garaży, składów benzyny, KĘ IEAS prasa fe t 


które pogrzebało pod sobą rrzech ro- 
boimików dwóch braci Rabczyckich 
oraz Gnyrka. Rannych natychmiast 


oleju, nafty, dla fabryk chemicznych, K 
.Jaboratorjów, składów drzewa, drukarń $$ 
i t. p. celów. 7734 | 


bandyckiego napadu na lokal 


Tow. Rzemieślnicze * 
Sosnowcu. Odnośnie 


= A 


wydobyto z pod gruzów i przewiezio- 
no do szpitala, gdzie jeden z braci 
Rabozyckich i robotnik Gnyrek, nie 
odzyskawszy przytomności, zmarli. 
drzeci ranny walczy ze śmiercią, 
mając połamane nogi i zgniecioną 
klatkę piersiową. Wypadek wywołał 
w całem mieście wielkie przygnębie- 
nie, tem większe, że  Rabczyckich 
prześladuje od dłuższego czasu nic- 
szczęście. Mianowicie przed półtora 
rokiem pociąg odciął jednemu z 
trzech braci Rabozyckich nogę, oboc- 
nic zaś wydarzyło eię nowe w ich 
todlzinie nieszczeście. 


KAMAŁ PANAMSKI WSZKODZDNY, 


Według informacyj z Panamy, sluzy 
tego kanału w miejscowości Gatun są 
poważnie zagrożone. Wskutek  ulew- 
nych deszczów, wody jcziora Gatun sil- 
nie przybrały, osiągając wysokość 4 
mir, ponad stan normalny. Rzeki Char- 
zes Inclio i Salamika również silnie przy 
srały, zatapiając wielkie połacie kraju. 
Mieszkańcy zatopionych miejscowości 
rajowali się ucieczką w góry. 


CIITA C EZ E 
Autobusy linji 
Sosnowiec — Radocha — Mysłowice 
odjeżdżają z ul. Warszawskiej 
w Sosnowcu obok Magistratu 


a godz. 7.30, 8.30 it.d. co godzinę — 
do godziny 21.30. 


Tegarzysiwo Komunikacji Samachodami 


Sp. z o. p. 


7858 
WŁA TA 


HEMOROIDY! 8 


CZOPK! WEMOROYDALNE GĄSEOWIE 


RICO 


z KOGUTKIEM) 
WYWAJA DÓL, Fw w 
SWĘDZENIE. PIECZENIE 
ZMNIEJIZ AJĄ GUZY (frani), 


Żapaooe novaimaiaych czasków „WAD 


< 7 3 . KEDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 
SOSNOWIEC: Apr ui RACJA: Piłsudskie 


KN CEE za A dA NA DIANA I Mae A jp pot, 
I UUJIAKACIW NACZ; TADEUSZ OPIOLA. — DRUK „ALIIENA ZACUŁDONIEGU W SUSNOWiU PIŁSLUSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENK Yk STRYJEW 


WERNA IA 


„Kurjera Zachodniego” 
w Sosnowcu 


i dostarczenie nam dowodów ich 

winy. Dyskrecja zapewniona. 

7859 WYDAWNICTWO 
„KURJERA ZACHODNIEGO* 


KOMUNIKAT. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Soa- 
nowcu posiada wolne miejaca na wyjazd do 
Francji z terminem obsadzenia do 12 grudnia r.b. 
dla: 1-go ślusarza mechanika z rodziną, posiada- 
jącego 2-ch chłopców ponad 13 lat (chłopcy mo- 
gą być również braćmi wyjeżdżającego lub jego 
żony), S-miu kotlarzy kawalerów, 10-ciu górni- 
ków lub starszej pomocy z rodzinami, posiada- 
jących świadectwa x długoletniej pracy w ko- 
palni. 7866 


PROSZĘK G wy” ; 
KOGU TEK X 
ME. 
í ARJAN 
AA USUWA NAJUPORCZYWSZY 
ZW BÓL GŁOWY: 

Chcąc nabyó proszki od bólu gławy a „KOGUTKIUJM* 
„Migrano-Nervosin* należy żądać takowych w oryginal* 
nych opakowaniach Gąseckiego, znanych ed lat trzy- 
dziestu. Przy zakupnie proszków ż „Kogutkiom" „Migre- 


na-Nervosin* ewracajcie uwagą na opakowania i odrru- 
cajcie uporczywie polecane proszki łudząco do na- 
szych podobna. Oryginalne opakowania pa 5 proszków 
—pudalka 75 groszy. 


Table 
"kogut 


Se batón 
ma. 


orena man kd), 


Toib, 
et Mim reri 


Osoby, dla których przyjmowania proszku ałano'wi pe- 
wna trudność, mogą używać proszek „KOGUTEK* „MI- 
GRENO-NERVOSIN=, w formie tabletki. Opakowania 
a 20 tabletek w pudełku. Cona zł. 1.50 gr. Ządajcie ta- 
bletek „Kogutak-Migrano-Nervosin* w oryginal- 
mem opakowaniu Gącackiego. 55 


7843 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogutklem) 
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
jący wady naskórka tak u dorosłych jakiu dziceł. 

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 7844 


rodza ju wy- 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: 


Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 50 gr., 


SPECJALNE GAŚNICE 


SAMOCHOD OWE! 


„MINIMAX“ — 


| II! Prosta konstrukcja i łatwa obsługa f!! 


== 


d> 


„MINIMAX“ 


i 


Loiti 


Drobne ogłoszenia. 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Kupimy fortepian lub 
pianino w dobrym ata- 
nie, nie drogo. Zgła- 
szać mię: Strał Pożar- 
na Wojkowice Komor- 
ne, poczta Grodziec. 


WYPRZEDAZ 
warów galateryj- 
nych po  zniżonej 
cenie w firmie: M. 
Kozłowska Sosna- 
wiec, Warszawska 
10. 7084-4 


tc- 


Zakopane, Pensjonat 
Soplicowo—ul. Kościu- 
szki—telefon 280, urzą- 
dzony komfortowo — 
kuchnia wykwintna — 
cena 12 złotych. 
7326-10 


LOKALE | 
POSEAN S o uu 
Posnukuję pokoju nie 
umeblowanego lub z 
meblami, przy rodzinie, 
w centrum Sosnowca. 
Zgloszenia do Admini- 
atracji K, Z. pod „Urzę 
7855-1 


dniczka'. 


Pokój umublowany z 
wygodami  oddzielnem 
wejściem odstąpie. Wia 
domość w  „Kurjerze 
Zachodnim'*, 7651 -3 


WŁOSÓW 


„ wypadanie, łupież, ły- 
sienie usuwa „Esen- 
cja Chinow o- 
Chmielowa” i „My: 
dło Chinowo- 
Chmielowa” (z Ko- | 


gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i akłady aptecz- 
ne. Główny skład, Ap- 
teka Gąseckiego ul. 

Freta Nr. 16. STS 


7842 


1 
Í 


| DZiDZI | 


2 KOGGTATEM 


MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 

gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER Dzi. 

DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- 
ka w zdrowiu i czystości. 


25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze nieee fi 


Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
4. Tel. Nr. «.__ilie: BĘDZIN, Małachowskiego 7. Tel. 2.0.  ___ 
u 4. Tei 73. » DABROWA. ul. Krótka 11. Tei. 202 UROL. 


NAUKA 
I WYCHOW, 


Zapisy kandydatów na 
KURSY pisania i licze- 
nia na maszynach, przyj 
muje codziennie Sekre- 


$ | tarjat KURSOW HAN 


DLOWYCH M. Kola. 
czkowskiego, Będzin, 
Sączewska 25. Źniżki 
na przejazd tramwaja- 
mi. 6845-9 
Pa NE e a "ZPYWACCYW 


POSADY 
i PRACE 


r r a 
Młodej, pracowitej i 
uczciwej służącej po- 
szukuje od zaraz młode 
małżeństwo. Rychłe 
zgłoszenia Adminiatra- 
cja „Kurjera Zachodnie 
go” Sosnowiec pod „Do 
bre traktowanie." 7870 


Chcesz otrzymać po- 
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores- 
pondencyjne im. profe- 
sora Sekuławicza. War- 
szawa Żórawia, 42. Kur- 
ay wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowa 
ści kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han- 
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawsatwa, — an- 
głelskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, piso- 
wni, gramatyki polskiej 
orar ekonomji. Po u- 


kończeniu świadectwo. 


Żądajcie prospektów. 
7119-7 


na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr. w tekście 45 gr., za tekstem A 
za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od począć 


pa [5 
% 8 Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelerycznym o 
$ nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogion 
m Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależni owy 
„Kurjer Zachodni” Sosno 


ŁAWIŁKLIU, 5-40 Maju -- 


„ Bydzinska 


zaskarżalne są w 


ogłoszenia „Kurjers 4A 
chodniego“ z dnia ; 
stopada Nr. 253 ZarzAć 
Tow. w dalszym Gii 
wzywa wszystkich tyć 
zainteresowanych 
rym załatwiał były * 
kretarz Tow. Kluk 
pomocnik Juasczy” 
wszelkie podania pry, 
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